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ftliższe szczegóły w nagłówku dziennika.

Nowi prennmeratorowie, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowa, otrzymają b e z p ł a t n i e  no- 
czi;tek zamieszczanej w felietonie powieści T. 
K o n c z y ń s k i e g o  p. t.:

„ M a d  g l ę b l a m l a(
oraz początek wychodzącej w tygodniowym do 
datkn powieści B o l e s ł a w i t y  p. t.:

„Nac Spreą“.

Schronisko ugodowców.
Dnch czasn, wypadki z błysaawiczną szybko

ścią przesuwające się po firmamencie imperynm 
rosyjsriego, nagłe obudzenie się świadomości 
politycznej w szerbzych masach .uda poitkiego 
i rosyjskiego — wszystko to oddziałać tasze 
mnsiało na *.od ser waty wn< żywioły zarówno w 
Rosyi samej, jak w Polsce.— Oa wpływa tego 
nie uchronili się oczywiście t. zw. ngodorcy 
polscy. Ton prasy korserwatywno-ngodowej pol
skiej w zaborze rosyjskim zmienił się wielce 
Naturalnie do tego przelotnego zjawiska nie 
przywiązujemy zbyt wielkiej wagi. Ewolucya 
w pojęciach społeczeustwa polskiego odbyła się 
bez ngodowców i wbrew ich wytężonym usiło
waniom. Tezeli dzisiaj liczą się w poważny spo
sób z< zmienionym stanem rzeczy, tem lepiej... 
dla nich. W przeciwnym razie znaleźliby się 
poza nawiasem narodowej polityki.

Politycy tego obozu atoli, me mogąc znaleść 
pomieszczenia dla okrzyków zbolałej swojej du- 
szj w łamach najbliższej sonie prasy — szu
kają gościny dla swoich poglądów w konserwa
tywnej prasie g a l i c y j s k i e j .  Tutaj dają fol
gę swojemu sercu, tutaj są... sobą Taki np. 
petersburski korespondent „Czasr", pisnjacy 
pou znakiem „KsppaM lnb „Wnk“, nie odwa
żyłby się zapewnie nawet szukać gościny dla 
swoich, jadem wstecznictwa ziejących, poglą
dów na Damę. w żsdnem piśmie polskiem w 
Królestwie i dlatego obiera sobie legowisko w 
organie panów krakowskich.

Korespondent ten przedewszystkiem niepo
cieszony jest, że Pumi wogóle jest, że egzy- 
stuie, a „radykalizm" jei pozbawia gc zmy
słów. Radby. aby Duma skomDromitowaia się 
czemprędzej, i czym takie wrażenie, że gdyby 
tc od niego zależało, rozpędziłby ją w tej 
chwili na cztery wiatry. Jako objaw sympatyi 
tego korespondent! dla parlamentu rosyjskiego 
wystarczy powiedzieć, że argumentacyę swoją, 
która jest pizedmiotem zamieszczonych poniżę' 
uwag „zascrdonowca", — kończy takiem „pinm 
des-derinm“.

„Zanosi się na cos, czego nitet pewno przy- 
paścić me mógł: że  a b y  o c a l i ć  I n d y  Ro 
s y i ,  pędzące na łeb, na szyję w z a w r o t n ą  
p r z y s z ł o ś ć ,  do tegc się bierze nie kto in 
ny, a tylko zgmty, przepodlony, znienawidzony, 
b i u r o k r a t y c  oy i z ą d  r o s y j s k i " .

Więc nie w sam .'dzielności Indów Rosyi jest 
jej przyszłość, lecz „w przepodlonym rządzie". 
Pogratulować zaiste inwercyi autorowi, a od
czucia politycznego dziennikowi krakowskiemu, 
który dla takich poglądów otwiera w szpaHach 
8wo5ch schronisko.

Wgjsprawie tej otrzymujemy uwagi następu
jące:

W numerze 122 „Czasu" umieszczono kore
spondencję z Petersburga p. t. „otarcie Dumy 
z rządem", której autor, nazywając Damę „so
cjalistyczną", napada na kadetów za „wyernanie j  
ministrów", „rozdzieranie szat", zarzuca posłom, 
że przyszli z .got^wemi na mimstr* mowarn’" 
nazywa v :ększość przemówień „niopotrzebnemi", 
a nawet bezmyślnemi. Najwięcej dostało się od 
korespondenta br. Heydenowi, który, zdaniem 
jego, niewłaściwie postąpił, starając się przu- 
konać, „że wywłaszczenie obywateli wcale nic 
zagraża prawom własności prywatnej**... Kore 
spondencyę kończy apoteoza hr. Józefa Poto 
ckiegc za jego odwagę wystąpienia w obronie 
własności rolnej.

Przybywszy przed kilkn dniami z kraju 
„gwełtów i przemocy" rządu, gdzie znienawi
dzona biurokracTa w dalflzym ciągi' z nieznaną 
w historyi bezczelnością wyprawia orgie, po
zwolę sobie paru słowy przeciwko takiemu 
przedstawienia rzeczy zaprotestować.

przedewszystl lem winienem się zastrzedz, że 
lo żadnej partyJ nietylko skrajnej, ani rady

kalnej nie należę Pomimo to, występuję w o- 
bionie bojowników wielkiej miary, obecnych 
członków Dumy i protestaję energicznie prze
ciwko temu, aby ją nazwać można „socjalisty
czną". Trziba umieć rozróżnić postęp od so- 
cyalizmn. Że Duma jest postępową, na to zgo
da, lecz że dotychczas socjaliści w niej domi
nującej roli nie odgrywają, dwóch zdan o tem 
być nie może. Większość tworzą kadeci, bojko
towani do niedawna przez socyaiistów; gdy do 
nich dodamy Polaaów, których również o so- 
cyanzm posądzać nie można, pazdziemikowców, 
centrowców i t d. okaże się, że socjaliści i 
do nich zbliżeni posłowie stanowią zaledwie 
czwartą część Izby. Czy zatem istnieje podsta
wa do nazywania Dnmy socjalistyczna!1

Drugi zarzut jest jeszcze rezykowniejszy. 
korespondent napada na posłów, tych szermie
rzy w waice z binrokiatyzmem, że „wygnali" 
mii istrów z Izby za ich deklaracyę i „rozdzie
rał: szaty" nad smntnem położeniem kraju. — 
Jak mogli ladzie idei nie wypędzić przedstawi
cieli rządu, który kieruje się pertidyą i gia na 
niskich instynktach wojska i ostatnich wyrznt- 
ków, rządu który zwołał przedstawicieli narodn 
po to tylko, aby icn zohydzić w oczach tych, 
co ich na to stanowisko powołaii

Dalej napadu korespondent petersburski „Cza
su" na Dumę za to, że tyle niepotrzebnych i 
bezmyślnych mów na ustatniem posiedzeniu wy
powiedziano. Zdaniem jego, wystarczyłaby je
dna mowa Nabokowa. Ja jestem innego zdania, 
łamało powiedziano temn rządowi, który w ten 
sposób naigrawa się z najdroższych ncznć lndz- 
sic.h, za mało prawdy rzneono w oczy tym zwy
rodniałym i myślącym o swojej kieszeń* tyiko, 
niegodnym synom R^syi. Mam nawet żal do 
członków Koła polskiego, źe żaden z nich nib 
napiętnował dzikiej przemocy i bezczelności, 
z jaką władze w Królestwie mordują bezbron
nych mdzi, tolerując równocześnie uprawianie 
bandytynnn, na jakiby się nie odważono w ste
pach amerykańskich lnb w Macedonii.

Porównanie przez korespondenta „Czasn" 
dwóch przedstawicieli większej własności ziem
skiej: hr. Heydena i hr. Józefa Potoraiego naj
mniejszej nie wytrzymuje krytyki. Hr. Heyden 
konserwatysta z krwi i kości, lecz gotów po
święcić swoje życie, kary. rę i majątek dla swe
go narodn, polski zaś hrabia, znany dobrze ca- 
łemn naszemu społeczeństwa, broni większej 
własności ziemskiej i dlatego zyskuje uznanie 
korespondenta. Wystąpienie tego pana w ża
dnym razm me miało nic wspólnego z „od
wagą

W końcu podkreślić muszę dziwny zgrzyt 
fałszu, jaki mraviają trzy nazwiska polskie,

wśiod tych jedenastu, co stanęli na sobotnie® 
posiedzeniu Dumy po stronie rządu. My uci
skam od lat tylu przez biurokrację rosyjską, 
co do których polityka gwałtu i przemocy sto
sowaną jest bezwzględnie i z całą brutalnością 
posiadamy wśród naszego społeczeństwa ludzi, 
mających odwagę stanąć po stronie znienawi
dzonego rządu i zgauzają się na jego program 
polityczny , To iuź nie lekkomyślność, ani pań
ska zabawka, — to niesłycHnie bolesna pro- 
wokacya całego społeczeństw' polskiego.

' Z a k t r d o n o w i e c .

Aaron Beck.
(Telefonem)

31 maja.
Wczoraj, późnym wieczorem;, przyjęty zosta1 

na dłnższem posłuchaniu u cesarza szei sekcyi 
w ministerstwie rolnictwa Maksymilian Włodzi 
mierz baron B d c k. Cesarz polecił mu poczynić 
kroki o utworzenie ga ) i n e  u p a r l a m e n 
t a r n e g o .  Beck też jeszcze wczoraj wieczór 
konferował z przedstawicielami' stronnictw par
lamentarnych, m i ę d z y  i n n y m i  z hr. Dzi e-  
d u s z y c k i m .  Gdyby usiłowania jego o ntwo 
rżenie gabinetu parlamentarnego spełzły na 
niczeu, stanie baron B e c k  na czelo gabinbtn 
u r z ę d n i c z e g o .  Z obecnych minisłrów i kie 
równików pozostaliby w gabinecie br. Becku 
tylko: miiiister obrony krajowej S c b o e n a i c b  
i kierownik ministerstwa sprawiedliwości dr 
K l e i n ,  który w jesieni zostać ma pierwszym 
prezydentem najwyższego Trybunaiu. inni mini
strowie n s t ą p i  l i  by. Jako następcę ministra 
saarbn Co s i  a wymieni iją prezydenta krajowej 
Dyrekcji skarbu w Wiedniu, dra S p i t z m l i l 
i e  r a.

Gdyby natomiast starania o utworzenie gabi
netu parlamentarnego odniosły pomyślny skntek, 
wstąpiliby do gabinetn — jak to projektował 
jeszcze baron Gautsch — czterej Niemcy, dwaj 
Czesi i d w a j  P o l a c y  Z Niemców wymienia
ją w takim razie nazwiska posłów De r s c b a t t y  
(teka kolei lnb skarbo), G r o s s a  i P r a d e g o ,  
z Czechów- P a c a k a ,  Ż a c z k a  i K r a m a r z a  
(ostatni posiada obecnie najwń.ksze szansej.— 
Z P o l a k ó w  wymieniają na razie tylko hr. 
D z i e d n s z y c k i e g o .  Antiaemici nie chcą o- 
bejmować żadnej teki w gabir^je bar Becka, 
domagają się tylko, aby ich wybitny przedsta
wiciel ks. Alojzy L i e c h t e n s t e i n  został mar
szałkiem Dolnej Anstry;

P r o g r a m  g a b i n e t n  b a r o n a  B e c k a  
p o l e g a ć  ma  n a  z a ł a t w i e n i u  p r o j e k t u  
r e f o r m y  w y b o r c z e j  i u r e g u l o w & n i n  
s t o s u n k u  z W ę g r a m i .  Gdyby br. Beckowi 
nie udało się obecnie utworzyć gabinetn parla
mentarnego, uważać on to będzie jedynie za 
odroczenie sprawy do jesieni, i wtedy ponowne 
podejmie usiłowania w tym kiernnkn

W sprawach tych powołani być mają do ce
sarza posłowie: D e r s c h & t t a ,  G r o s s .  Lu e -  
ge r ,  P a c a k ,  K r a m a r z ,  D z i e d n s z y c k i  
i kilkn członków Izby panów.

Baron Beck, liczący lat 64, syn człorka 
Izby panów i dyrektora drukarni państwowej, 
uchodź' za dobrego znawcę prawa państwowe
go i stosunków handlowych. Był ot nauczycie
lem arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i nale
ży do najbliższego otoczenia następcy tronu. 
Był doradcą arcyksięcia Ferdynanda przy za
wieraniu jego slnbn z hrabianką Chotekówną. 
nieraz przeukłedał arcyksięcia memoryały w 
sprawach politycznych- Te fakta zestawia „N 
Fr. Presse", wskazując, że ba-on Beck cieszy 
cię wielkiem zaufaniem następcy tronu i że  
c e s a r z  d l a t e g o  p o w i e r z y ł  m a m i s y ę  
u t w o r z e n i a  g a b i n e t n ,  aby także uwzglę
dnić te prądy, które w ostatnich czasach, a

także p o d c z a s  w c z o r a j s z y c h  r o z p r a w  
wystąpiły w parlamencie. (Zoń „Z Rady pań
stwa" Prz. red.)

W związku z tem wszystkiem zajmującą tak
że będzie wiadomość, którą podaje „Nene F r 
Presse" w depeszy ze Lwowa. Depesza stwier
dza . że p o w o ł a n i e  n a m i e s t n i k a  hr.  
A n d r z e j a  P o t o c k i e g o  do  W i e d n i a  
b y ł o  n i e s p o d z i e w a n e m .  W depeszy, któ
rą zawezwano hr Potockiego no Wiednia, do
dano, aby użył n a j b l i ż s z e g o  pociąga tak, 
aby dziś rano stanąć mógł w Wiedniu. Namie
stnik sarn nie wie, dlaczego do Wiednia został 
powołany i prawdopodobnie dziś przyjęty bę
dzie przez cesarza na posłuchanie.

„Neue Fr, Presse" donosi nadto, że m i n i 
s t e r  P i ę t a k  n i e  c h c e  d ł u ż e j  p o z o s t a 
w a ć  n a s w o j e m  s t a n o w i s k u  i gdyby ba
ron Beck złożył tylko urzędniczy gab.net, to 
ministrem dla Galicyi zostałby szef sekcyi w 
minieterstwie oświaty dr Ć w i k l i ń s k i .

W końcn zapisuję dwa głosy czeskie, które 
z Pragi i Berna zatelegrafowano do Wiednia 
Praska „Pol.tik-* występuje p r z e c i w  w s t ą 
p i e n i u  M ł o d o c z e c h ó w  do  g a b i n e t n  
B e c k a  i podnoś*, że byłoby największym błę
dem, gdyby to teraz uczynili, nie otrzymawszy 
wprzód nslępstw na polu językowem, w spra
wie uniwersyteckiej i reformy wyborczej Obe 
cnie po npadku Hohenlohego, a w czasio prze
silenia parlamentarni.go i ministeryainego, a 
nadto wysunięcia kwestyi węgierskiej, sytuacya 
dla Młodoczechów Biała się tak k o r z y s t n ą ,  
jaką tak prędko nie będzie. Organ posła Stran- 
sky’ego, berneńskie „Lidnye Nonny**, donosi 
dotąd tylko P o l a c y  i N i e m c y  zgodzili się 
na projektowane przez bar. Becka utworzenie 
gabinetu parlamentarnego. Czesi natomiast o- 
pierają się tema żądaniu, twierdząc, że wstą 
pienie do gabinetu bez poprzedniego zaspoko
jenia żądań czeskich nie jest dla nich możb- 
wem.

Z Ra<ty państwa.
'Dalszt obrad] nad reioluoyą kuaferenoyi klubów, — 
Mowa hr. DtieddBiyckiego. -r- Spóźniona energia — 
Priyjęoie rerolncyi. — In te - ilaoye. — Hr. Słernberg.)

Rezolncya. uchwalona przei, konferencję prze
wodniczących klubów parlamentarnych, a ujęta 
w formę wniosku nagłego, wniesionego przez 
p. Kathrcin* i tow. i podana wczoraj dosłownie 
w artykule wsręnnym naszego dziennik.', bvła 
wczoraj przedmiotem dai szych obrad Izby po
selskiej. Ze względu na ważność sprawy po
wtarzamy tę rezolucję, która ma następujące 
brzmienie:

„ W ygjh Izba raczy nchw*ll<5: I z b a  p o s e l -  
i L a  p r o t e s t u j e  s t a n o w o a o  przeciwko temn, 
aby ustawowe ogłoszenie w s p ó l n e j  taryfy  cłowej 
i pi zez wielkie ofiary ekonomiczne ze s*rony tej 
części monarchii okupiony stan  praw ny został j e- 
d n o s t r o n n i e  przez postępowanie W eglei bei 
zgody Rady państw a zmieniony. Izba poselska wy
powiada stanowczo oczekiwanie, że nie uniemożliwi 
się Radzie państw a —  przez odroczenie w tak  
krytycznej chwili —  ochrony praw  parlam entu i 
interesów królestw  i krajów, reprezentowanych w 
Radsie państw a. W niosek ten ma być traktow any 
z wszYStkieml w § 42 przewldzlanem1 skróceniami “.

ODrady wczorajsze były blade, a po stronie 
niemieckiej tchnęły nieszczerością. Wobec zwar
tej falangi parlamentarnej na Węgrzech, stoją 
w Anstryi stronnictwa, z zawiścią na siebie 
spoglądające i dzisiaj w chwili przełomowej 
szukające z powodu niepowodzeń kozła ofiar
nego. Stąd ogólnikowe wywody, narzuty ouwi- 
jane w bawełnę i ocnkizone pigułki 

Hr. S y l t a - T & r o n c a  imieniem fenaalnej 
własności wielkiej wyraził radość, że stronni
ctwa w tak ważnej sprawie połączyły się, a 
następnie oświedczył, że nie naruszając wol

ności rządu i Sejmu węgierskiego, należy sta
nowczo zaprotestować przeciwko jednostronnym 
decyzjom Węgier.

P K r a m a r z  polecił wniosek nagły do przy
jęcia, gdyż na form* jego i treść, która nie za 
wiera może wszystkiego, zgodzić się może Ł'a- 
żde stronnictwo, Chodź* c to, ażeby bez parla
mentu nie zmieniano stann prawnego w stosun
kach obopólnych Anstryi i Węgier. Mówca są
dzi, że znajdzie się droga do szczerego pokoju 
naiodowego w Ar srry a drogi tą bęazie mię
dzy :niemi ref jrmi wyborcza

P. S t e i n  oświadczył, że Wszechniemcy, sto
jąc na zasadzie nni; personalnej, nie mogs gło
sować za pierwszą częścią wniosku i żądają 
jego rozdzielenia, zaś p. W o l f  stwierdził, że 
korona w tym wypadku s t a n ę ł a  w s p r z e 
c z n o ś c i  z i n t e r e s e m  A n s t r y i  Mówca 
domaga się również unii personalnej.

P A d l e r  podniósł, że winę porosi nietylke 
korona. cJo także parlament, Który nie chciał 
utworzyć rządu z powodu małostkowych, egoi
stycznych pobudek.

P. hr. D z i e d c s z y c k i  oświadczył na wstę
pie, że Koło będzie z radością głosować za  
w n i o s k i e m  zawsze bowiem stawało w obro
nie konstytucji i godności Izby. Koło polskie 
szanuje konstytucję na Węgrzech, ale pragnie 
także, ażeby i w Austry* zni iazł wyraz pa- 
tpyotyzm, dążący do utrzymania równowagf w 
obn połowach monarchii. „Ani na chwile — 
mówił hr. Dziednszycki — nie można wątpić, 
do kogo ta rezolncya jest sl <erowana Gdyby 
była zwrócona pod udresem k o r o n y ,  to mu
siałaby mieć koniecznie inną formę. Byłby mo
że wtedy n,“ miejscu adres. Ponieważ jednakże 
Izba cif wybrała droari adresu do monarchy, 
tylko chce uchwalić zwykłą rezolucję, to dla 
mnie niema żadnej wątpliwości, że adresatem 
jest p r z y s z ł y  g a b i n e t " .

W dalszym ciągu swoict wywodów oświad
czył raoffca, że jeżeli obecnie istnieją takii 
stosunki, to winien temn równib parlament i 
stronnictwa, jak z drugiej strony szereg rzą
dów, które nie op erały się na silnej większo
ści Do przyszłego rządu trzeb* zawołać, ażeby 
się obchodził z parlamentem, jak z ciaiem po 
ważnem, 1 ażeby nie usuwano interesów Austryi 
na plan drugi wobec interesów Węgier. Winą 
tcKże obecnego położenia jest po części to. że 
przekazano Radzie państwa do załatwienia z* 
wiale (?) spraw, co ntrndma objektywny po- 
rlac nu potrzeby całej monarchii i zaostrza 
sprawy narodowościowe. Bardzo dyplomatycznie 
podniósł mówca okoliczność, że gdy inne stron
nictwa mają m a t e r y a f n y  i n t e r e s  w utrzy
manie wspólnej taryfy cłowej, to  P o l a c y  
ni e  z n a j d u j ą  s i ę  w t e m p o ł o ż e n i u  i 
stają tylko w obronie jedności monamhii. Mowę 
swoją zakończył mówca oświadczenem, które 
n*e pozbawione było pewnej energii, niestery, 
noże spóźnionej. „Dlatego — rzeki hr. Dz i e -  
d u s z y c k f  — będzie moim obowiązkiem pójść 
z? myślą poruszoną w ciąga dyskusyi i jak 
najrychlej zwołać Komisję ugodową, aoy się 
zajęła stworzoną sytuacją i aby następnie par
lament mógł wobec przyszłego rządu wypowie
dzieć zbawcze słowa, bez względu na to. c z y  
to  j a k i e m u ś  k o n s t y t u c y j n i e  n i e o d 
p o w i e d z i a l n e m u  c z y n n i k o w i  c h w i 
l o w o  d o g a d z a  l u b  n i e ,  ale zb względu 
na potrzeby państwa, ze względu na to, że od
powiedzialne czynniki rzeczywiście będą odpo- 
wiedzialnemi. Przez to osunie się możliwość 
powrotu stosunków, w których Izba ber obe
cności rządu obraduje nad najważniejszemi 
sprawami".

Część przemówienia prezesa Koła, wspomina 
jącŁ z przekąsem o „konstytucyjnie nieodpo
wiedzialnym czynnikc" — świadczy o ewolucyi 
w stosunkach większości Koła do korony Test 
to w.ducznie następstwem .. reformy wybor
czej.

laaetm ti K om  «yńshi.

Nad s^łębiami.
8" (Ciąg dalicy.)
Zachowanie się Kamy w rstatnich czasach 

niepokoiło go simie Nie widział celn w tej go
rączce towarzyskiej, która go trawiła. Kiedyin- 
dziej byłby nawet z dumą patrzn na to, jak 
rój złotej młodzieży otaczał jego córkę i po
chylał głowę przed nią, jas łan bartnych kw.a- 
tów... może wsłuchiwałby się w muzykę śmie
chu, który dolatywał od jej koła, jak w naj- 
pj szniejsze ustępy jakiej symfonii — ale od 
powrotu z Blantenbergu raziła go lekkomyślność 
eórki.

— Wpłyń na Kamę — mówił w przeddzień 
baln do żonj — aby zaczęła poważniej patrzeć 
n* życie. My bale wydajemy nietylko dlatego, 
aby się baw iła, ale przedewszystkiem dlatego, 
aby to bawienie skończyło się małżeństwem.

Pani Kolecka podparła głowę i westchnęła.
— Pewnie, że tak pjwnne być — rzekła — 

ale Kama śmieje się. kiedy jej to powiadam. 
Zaręcza mi, że ty wydaieSL bal dla reklamy 
swego nazw.ska, a nie dla mej.

— Moja droga — odparł rozgniewany — to 
juz twoja rzecz. Jesteś matką. Do ciebie należy 
wybić jej głupstwa z głowy. Każda panna sta
rzeje się i ona także

— O, o. daleko jej do tego — zaprotesto
wała pani Kolecka.

— jl ja ci powiadam, że starzej o oią. Ma jnż 
lat dwadzieśc i trzy... Za rok wyjdzie zupełnie

z kursu. Od lat pi ciu bywa na balach, a In
dzie zrobią z tego iai dwadzieścia.

— Jaką wychowałeś, taką masz — broniła 
się pani Marya — -robiłeś z niej despotkę, 
która nam i sobie zatruwa życie

PaŁ Koiecki rzucił akta na binrko i namy
ślił się posępnie.

— Nie martw się, Wojtusiu — uspoksjah 
go żona, widząc, że jest smutny — zrobię, co 
będę mogła, wpłynę na nią... Kama ma poczci
we serce

— Z nią trzeba ostrożnie — powiedział pan 
Kolerki melancholijnie — czy wiesz, co się 
staio z Relą? wiesz?., trzeba z Kamą ostrożnie 
niedobrane małżeństwo to wcześniej, czy oóźniej 
skandal albo męczarnia.

Pani Marya ucałował? męża w czoio i łsę mu 
otarła płynącą niespodziewanie z oczu.

— Straciliśmy itelę — szepnęła — to była 
twoja najukochańsza.

Pan Koiecki zerwał się z fotelu, złapany na 
gorącym uczynku tkliwości.

— Mogłabyś raz Drzeżtać mówić o tej wa- 
ryatce...

— Sam wspomniałeś jej imię.
— Bo mnie wolno — zaperzył się — bo ja 

wiem, co mówię, bo chciałem ci nać przykład
Pani Marya z rezygnacją patrzyła na męża.
— Tak, Wojtusiu — rzekła po chwili — 

masz słuszność. Z Kamą trzens ostrożnie, ale 
koniecznie trzeba coś zrobić. Ta moja głowa 
nie wiele poradzi. Ty mnsisz się wziąć do niej 
Mas: argumenty, masz stanowczość w głosie, 
wreszcie krzykniesz na nią... ona ciebie nsln- 
cha.

Pan Koiecki zmarszczył brwi. Pamięć przy

niosła mu z przeszłości obraz bolesny, jak za 
dręczenie kanarka chciał ukarać dwunastole
tnią Kamę i jak ona wteaczi e skoczyła na o- 
tno  i zagroziła mn, że się rznei na nlicę, jeśli 
ojciec podniesie na nią rękę.

— Nikt jej nie zmusi do niczego — sze
pnął — ani ja.

— Wiedziałam o tem — westchnęła pani Ma
rya.

Ale na balu odgrywali rolę ludzi, na których 
aiebo łaskawe i żadna chmurka nie zasłania 
słońca powodzenia.

Rozlogto srosnnki, wyiworność przyjęć, ol
brzymi majątek, gromadziły w salonach państwa 
Kolerkich mnóstwo usób. Zwłaszcza młodzież 
o pięknych nazwiskach gęsto przeplatała towa
rzystwo

Pani Kolecka miała talent rozgrzewania a t
mosfery salonowej. Łączyła zręcznie ze sobą 
o ioby, które szybko znajdywały wspólnotę my
śli i apoufalftły się ze sobą Nie pozwalała ni
żom  ziewać z nurtów. Dopóty K rąży ła w koło, 
dopoki osowiałego pana lub panią nie zaięła 
czemś co ich silnie poczęło interesować.

To też w ramach olbrzymich sal, aa błyszczą
cych, jak tafle wody posadzkach, wśród makat, 
drogocenni ch luster i wytwornych obrazów, 
gwar rozmów kołysał się, jak wiosłem gnane 
fale, i "durzał każdego, kto tu pierwszj r»z za
witał. Śmiechy, rozbawione twarze, czarujące 
spojrzenia, dowcipy, błyskające co chwila niby 
ogni; sztuczne, toasty, npajające tony muzyki, 
wir piąsow tanecznych, młode ciała kobiet, wy 
chylające się z kielichów snrien tkanych bar
wami kwiatów, białe gorse męskich ubrań, su
rowym kontrastem podnoszące bogactwo kolo

rów — zlewały się w jednę, aarężeną harmo
nię Dłj izrzącego, pieniącego Się, jak szampan 
życia.

Na baln Sobica czrł się °am.
Przyczepił sit najbliższego i najbardziej obo

jętnego mu kółka znajomych, aby uniknąć by 
strych oczt pani Koleckiej. Bał się, że może go 
zaprządz do rozmowy z Kimś, kogo będzie prze
klinał w anszy. A tak był panem swoich słów 
i swego czasu.

Kamie nie pokazywał się na oczy. Widział 
ją często przelotnie. To było dla niego dosyć. 
Próbowała go mieć blisko s*ebie, bc drażniło ją 
to, że nie jest pod wpływem jej uroku, jej oczu 
i temperamentu i że za bardzo jest sędzią jej 
zachowania się, siedząc z daleka. Ale doktor 
umiał zawsze wycofać się w porę z jej oto
czenia.

Kiedy tańce rozpoczęły się w wielkim salo
nie, osiadł we framudze oknu pod olbrzymią 
palmą, która zwykle rozścielała swoje rozka
pryszone liście nad fortepianem. Ckryl się do
brze. Był niewidzialnym. . hoć sam widział wszy
stko, co się działo na sali.

Nie zapiBał sit; Kamie do żadnego tańca. 
Było mu to znoełnie oboj jtną rzeczą. ze w ten 
sposób ściągał na siebie jej gniew. Zresztą nie 
lnbił tańczyć.

Kiedy pc lustrze podłogi sunęły pary za pa
rami, kiedy oddech tańczących podnosił ciepło
tę sali, kiedy wonność kwiatów i perfum odu
rzała zmysły i wdzierała się do duszy razem 
z pieszczotliwymi, nanuętnyrai frazami muzyki, 
Sobica był ponury.

— Ojciec Kamy — rozmyślał, wodząc oczm 
mi po ścianach — zaczął karverę od trzydzie-

8i u rubli na miesiąc, jako pomocml * dwokacki. 
Mniej miał niz ja teraz. Mieszkał gorzej niż ja. 
Nikt go nie znał. A dziś?

Rozkołysane muzyka buchała dźwiękami, któ
re to cichły, to nabierały niezmiernej mocy 
i natężenia, jak człowiek dyszący w ekstazie. 
W czarnych ram enrch mężczyzn słaniały się 
złote kibicie kobiet — oczy płonęły — usta 
szeptały — i po dyamentach iskrzącej się po
sadzki p*ynęły już nu  pojedyncze pary, ale faie 
ciał za falami falc namiętności zs, falami nie- 
w’nnych pragnień, duszt białe, jak lilie, za du
szami czerwonemi od grającej krwi.

Sobica zmrużył oczy. Nozdrzami wciągał w 
siebie ten ciepły rozgrzany, narkotyczny za 
pach, który szedł od powiewu sukien, od mdle
jących we włosach kwiatów i od rozchyionyct 
ust...

Duszę napełniali mn gorycz bezbrzeżna.
— Dziś pan Koiecki — szeptał do siebie — 

zapomniał o mieszkania na poddaszu Sn*, mu 
się, że tak, jak teraz, całe życie byłe

— I dlatego ja ^esteni nuzem, choć moj móei 
stwarza miliony...

— 1 dlategc namyślam się, ile razy próg jego 
domn przechodzę..

— J dlategf Kamie zdaje się, że jej świat 
inny, a mój inny

P (czerwieniałem z bezsenności oczami po
wiódł pc tej powodzi świateł, błyskawic dro 
gich kamieni wirujących par, które zdały sie 
r rynąć po talach muzyki... Wbił spojrzenie w 
Kamę, która wzdłnz ogromnych okien i ścian 
kieleni płynęła ku niemu oparta na ramieniu 
mężczyzny. (C. d. n.)
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Po przemowach S a s t e r s i c z a ,  który wy
stąpił w obrorie parlamentu i p. G r a b m a y -  
ra,  który żądał rewizyi ustaw ugodowych, p. 
P s s c h k a  oświadczył się imieniem niemieckich 
agraryuszów za r o z d z i a ł e m  c ł o wy m,  a p 
W a s s i ł k o  wskazując na ciężary, które lu
dność rolnicza ponosi skutkiem ugody, złożył 
deklaracyę imieniem Ensinów, że tjlkc d!a o- 
siągnięcia jednomyślnego Totnm zgadza się na 
łagodną formę rozolncyi.

Nastąpuo głosowanie. N a g ł o ś ć  w n i o s k u  
E a t h r e i n a  u c h w a l a n o  240 g ł o s a m i  
p r z e c i w k o  8, s a m z a ś  w n i o s e k  r ó w 
n i e ż  p r z y j ę t o  po krótkiej dyskusyi.

Na końcu posiedzenia naczytano między in- 
nemi interpelacje p. Jana P o t o c k i e g o  i 
tow. w sprawie dewastacvi lasów w Galicyi, 
wydzierżawionych firmie Jakób Józef Kohn, 
tudzież p. B r e i t e r a  i tow. w sprawie urzę
dowania namiestnika hr. Potockiego i postępo
wania władz sądowych w sprawie właściciela 
hotelu we Lwowie. Henryka Zippera.

Obrady zakończył ekscentryczny występ hr. 
S t e r n b e r g a ,  który otrzymawszy głcs dla 
taktycznego sprostowania, oświadczył, że są 
wnioski, które chętnie by się postawuo, o któ
rych myśli cała Izba, ale które nie mogą być 
wniesione ze względów konstytucyjnych. Taki 
wmosek opiewałby, iż n a l e ż y  c e s a r z a  w 
s p o s ó b  ' „ w i e r n o - p o d d a ń c z y  popros i ć ,  
a ż e b y  s p r a w y  r z ą d o w e  z d a ł  w m ł o d 
s z e  r ę c e “.

Następne posiedzenie IzDy i komisyi reformy 
wyborczej odbędzie się w c z w a r t e 1, d n i a  
7 c z e r w c a .

Echa historycznego dnia.
(Skandilloine schylenie iię „o-łów pelikl ih od głoso
wania. — (Rosy p.«. y r isy jakiej, — Adres z Mos. wy).

O prawdziwie skandali cznem postąpieniu po
słów polskich podczas głosowania na sobotniem 
„historycznem- posiedzenia Dumy dowiadujemy 
się z petersburskich korespondencyj dzienników 
warszawskich. Jeden z nich tak opisuje ast 
głosowana za ■wnioskiem Ziłkina, wyrażającym 
rotum nienfnoiCi Ha rządu i wzywającym ga
binet Giremy&ina do ustąpienia •

„Wszyscy zdają sobie dokładnie sprawę z 
ważności chwili, której nie można przewlekać 
j słowem! dyskusjami.

— Fto "-zeciw odczytanej przbz posła Ził
kina n,zoiucyi. n i e c h  w s t a n i e  — woła Mu- 
romcew.

Na sali poruszenie... Wszyscy siedzą niespo
kojnie, wodząc oczyma po obecnych. Kto wsta
nie? Kto ośmieli się jawnie dać wy.az potępie
nia dla Dumy, a pochwały dla rządu? Przebóg 1 
W głębi sali powstaje jakaś okazała postać. 
To S t a c h o w i c z ,  znary „paźdzlernikowiec", 
w ślad za nim idzie J e r  o gi n,  osławiony, a 
niefortunny przywódca rządowej partyi wło
ściańskiej w Dumie, poten chłop, typu „jero- 
gińakiego", Iljin i jeszcze garstka innych. Eu- 
zem — 11 posłów. Wśród nich znalazł się i 
p o s e ł  p o l s k i  z Litwy, Ski rmnnt ". , .

P, Skirmnnt był więc jedynym posłem pol
skim, giosnjącym p r z e c i w  rezolncyi Ż łkina. 
Ba! Na t«m nie koniec. Oto korespondent pe
tersburski warszawskiego „Słowa", onisując 
scen 3 głosowania, tak się wyraził: „Przj gloso 
wanin z prawie pustych ław polskich podnosi 
się jeden człowiek wybitnej o d w a g i  e y w i l -  
nej  (!!), jeden z owych jedenastu, p. Aonan 
Skirmnnt".

Wprost wierzyć się nie chce faktowi Rzeczą 
korespondentów polskich w Petersburga będzie 
w y m i e n i ć  po i mieniu i n a z w i s k u  t y c h  
p o s ł ó w  p o f s k i c h ,  którzy g ł o s o w a l i  za 
wnioskiem, wyrażającym nieufność dla rządu, 
i tych, k t ó i z y  s i ę  u c h y l i l i  od n a r o d o 
w e g o  o b o w i ą z k u  i w c a l e  n i e  g ł o s o 
wa l i .  Polska powinna zapisać w rocznikach 
swoich tych panów, co w tak doniosłej chwili 
nie spełnili swego obowiązsn, n raczej s p e ł 
n i l i  go  ź l e ,  w b r e w  na j  o c z y  w i s s z y  m 
i n t e r e s o m  s w e j  o j c z y z n y .  Mamy prawo 
żądać nazwisk tych posłów.

O „historycznem" posiedzeniu Dumy w dniu
26 b. m. piszą „Bussk. Wied.*:

„Między przedstawicielami narodu a gabinetem
powitała taka p r z e p a ś ć ,  że o wspólnej pracy 
nie może być woale mowy. Nie wolno z przyzwy
czajeniami 1 wlatopogiądem wszechwładnych urzęd
ników wystecownć przed posłami oarodowaml, nie 
wolno onjawlać takiego niezrozumienia cnwlli, ta 
kiego zaślepienia politycznego, jakiego dowiodło 
obecne ministerynm. Ono iwlidomie dążyło do kon- 
fliktu z Damą, będąc przekonane, że w r»zif star
ała między Indem * binrokracyą, opierającą się na 
bsgnitaob zwycięstwo zostanie przy ostatniej — 
W  kraj a-fi parlamentarnych, t. j. t-m , gdzie ist
nieje odpowiedzialność ministrów przed Izbą posel
ską, głęboka różnica w poglądach politycznych mię
dzy Izbą a ministerynm kończy się zwykle bądź 
ustąpieni im gabinetu, bądź to rozwiązaniem Izby 
w nadziei pozyskania zwolenników przy nowych 
wyborach. Występując ze swoją ieklaracyą, gabi
net GoremylLna nie myall widocznie o ustąplenin. 
Nie może leż on liczyć na rozwiązanie Damy. po
nieważ jesT oczywistem, że postępując »  <*prseof- 
ności z jaBno wyrażoną wolą większości lndnooci, 
dzięki nowwm wyborom może jedynie wywołać Je
szcze bardziej wrogi dla programn rządowego nastrój".

„Wiek dwudziesty" pi^ze:
„Na jakie jędrne, jasne 1 stanowcze słowa zdo

byli ilę posłowie w sobotniej bitwie generalnej! 
Ani słowa niepewności, aeoatow azademickich i ob- 
wijama słów w bawełnę! Tak w mowach przywód
ców stronnictwa kadetów, jako też parlamentarnej 
g rm y pracy, swobodnie i dumnie dźwięczał głos 
kraju mroczonego krwią, wyczerpanego, doprowa
dzonego do ostatecznych granic cierpliwości i nie
możliwego jnż życia dłużej w ten sposób, jak do
tychczas. Nie dojrzeliśmy w tej pamiętnej chwili 
w Damie stronnictw; była to jedna sespolona i po
tężna oposyeya przeciwko biurokratyzmowi, który 
rznclł ponownie narodowi oałemn wyzwanie".

Irytu j iię natomiast „Mosk. Wied." uchwa
leniem wotum nieufności dla rządu

„Jeżeli —  piszą — b u n t o w n i c y  otwarcie wy- 
stępnją przeciwko riądowl cesarskiemu i woli cara, 
leżeli len szajka ośmiela się krsyczeć w Damie: 

Precz z ministrami", to naród ze swej strony 
mnsl rówrież jednogłośnie krsykrąć. „Precz i Du-

„My wyborcy m. Moskwy, pojmując wysokie po
wołanie naszych przedstawicieli, uważamy się za 
moralnie zobowiązanych do oświadczenia z u p e ł 
n e j  s o l i d a r n o ś c i  s Damą w jej walce upor
czywej o prawa nadane Jesteśmy przekonani, że 
Dama, oplerająo się na niezłomnem zaufania krają, 
uwolni Rosyę od reszti k tego „porsądkn", który 
aprJB' się sprzeciwia zasadom nowoczesnego ustro
ju  państwowego. B ą o z y m y s i ę  b e s w a r n n -  
k o w o  i  a d r e s e m  D n m y ,  jako głosem przed
stawicieli całego narodu i Jesteśmy idanla. że de- 
klaracya Rady ministrów dowodzi z u p e ł n e g o  
b r a k n  p o j ę c i a  o ważności chwili przełomowej 
i rzeczywistych potrzebach Kraj a. Obcy masom In
dowym I uczuciom narodowym gabinet obecny nie 
może pracować ręka. w rękę ■ przedstawicielami 
narodu 1 dla dobra ojczyzny w i n i e n  n s t ą p i ć " .

F.ronika rzymska.
Rzym. 27 maja.

(Podrab! me akcy* — S miliony szkody. — Luigi Cl- 
rlo. — deszcze Linda M urr. — Historya jej ułaskawie
nia. — Pjdejrzen-a prasy — Fałszowana data. — Z Wa

tykanu}.

mą-
No, ale „naród" me ma widocznie ochoty 

wznosić takich okrzyków jag tego aowodzi na- 
stęDująca depesza z Moskwy do prezydenta 
Dumy

(R.) Powiadają, że Włochy są klasycsną krainą 
fałszowanych pieniędzy papierowych I dlatego ka
żdy ogląda tntaj d k ł. lnie wszelkie noty pieniężne, 
zanim je schowa do kieszeni. Ale mimo, żr publi
czność wł> ska przyzwyczaiła sic do tego rodzaju 
fałszerstw, obecny wypndek podrabiania akcyj ban
kowych wywołał tn taj nawet ogromną seniaoyę. 
Sprawą tą  zajmnją s'ę oczywiście pnedewszystkiom 
zaniepokojone koła finansowe, dla których podra
bianie akcyj na wielką 'kslę JeBt równoznaczne z 
koncer świata. Zajmnje -*q nią równie cała publi
czność, chociaż w gronie Jej znajduje się mnóstwo 
osób, które nigdy żadnej akcyi nie miały w rękach. 
Zajmnje się wreszcie prasa, która s fik tn  tego .wy
ciąga najrozmaitsze wnioski. O sądzie 1 policyi nie 
ma naturalnie potrzeby wspominać. One dopiero od
kryją wszelkie arkana tego intratnego, chociaż nie 
dozw ilonego „przemysłu".

Pierwsze wladomoici o tej aferze rozeszły się z 
Pawli, donosząc, że niejaki Lulgi Clrlo, znany w 
mieścił owe* i cieszący się poważaniem agent han
dlowy, zniknął stamtąd bez śladu zaciągnąwszy 
przedtem znaczne pożyczki na zastaw akcyj bankn 
pod flrmą „Credlto ltaliano" w rozmaitych bankach 
I n osób prywatnych. Cirio, mający około 50 lat 
życia, był nanczTolelem Indowym, wldaąc atoli, że 
na tym chlenle nie ntyje, oddał się przed kilkuna
stu laty zajęciom maklera. Z początku trudnił się 
pośrednictwem w kipnie i sprzedaży rozmaitych 
prodnktów, później zajął się także wyrabianiem po
zy :iek 1 pozyskał sobie znaczne zaufanie szerokich 
kół interesowanych. Pewne medyolańskie towarzy
stwo nbespleczeń powierzyło ma repreientaoyę, a 
w owy m czasie Cirio, prsebyw sjący w mieście Lo- 
mello, został tam wyorany do rady gminnej,

Kiedy Cirio rozpoczął fałisuwanie akoyj —  nie 
wiadomo, to jedynie jest pewnem, że falsyfikatów 
dostarczał ma inany w Turynie litograf Brandonl. 
Sędzia śledczy przypuszcza, że proceder ten upra
wiał Cirio niedługo, gdyż Jaty podrabianych obll- 
gacyj nie sięgają wstecz Doza 6 miesięcy. Wyso
kość szkody zrządzonej nie jest dotąd znaną, ale 
podobno wynosi co najmniej 2 miliony lirów. Gieł
da medyolańska wezwała swoich członków, ażeby 
podejriane obli&acye przedkładała p rzr osobnem 
oLI >nku, do tego celu wyinacioLeir.

Ja z  to już telegramy doniosły, Clno sastrsellł 
się na grobie swojej siostry. W  Medyolanie uwlę- 
lieni sontali maklersy Asoeri i Viliaetanzk, tudzież 
kopiec BobsI. Właściciel zakładu litograficznego w 
Turynie, Brandonl, wydawca popularnego w całych 
Włoszech plama humorystycznego „II Flschletto", 
powędrował również do więzienia. 7 listów, pozo
stałych po Cirio, zaczerpnął sędzia śledczy podej 
rżenie przeciwko Brandonl emu, którego brat ró
wnie umaczał ręce w tej sprawie. Z poesątku obaj 
■ oburzeniem odpierali te podejrzenia, ale wreszcie 
wobec dowodów, a zwłaszcza wobec znalezienia 
płyt, przyznali Bię do winy W Genui także uwię
ziono kilka osób. Podrabiane akcye są łndsąoo po
dobne do oryginałów. Nawet kaeytr banka „Gredi- 
to ltaliano" dopiero po dłnżsaej obserwacy! ziołmł 
rozróżnić akcye podrobione od prawdziwych,

Dragą sprawą zajmuje się także opinia publi
czna, daremnie szukając właściwego jej rozwiąza
nia. Gdy byty prezydent gabinetu, Sonnfno, podał 
się do dymlByi, zostało nagle ogłoszone, że d. 13 
n. m. król n łasn w ił Lindę Mnrri, która s bratem 
swoim Tnlllo Murrlm zsbiła męża swego, hr. Baon- 
martinl’ego. Sprawa ta  zbyt dobrze jest znaną, aże
bym powtarzać miał jej szczegóły. Ułaskawienie lu
dność przyjęła nie bei ujemnych to. ag. To władano, 
że gdyby Linda Uurri nie była bardzo bogatą cór
ką słynnego lekarza i profesora uniwersytetu, alb 
kobietą s noogich sfer, toby z pewnością nie dostą
piła tej łaski królewskiej.

Nagle dzienniki rozmaitych kierunków politycz
nych oświadczyły, że ułaskawienie Lindy Mnrri wy
robił n króla Sonnino, który s zamian aa to miał 
otrzymać poparcie eocyzliatów w Izbie deputowa
nych. Obrońcami Lindy tudzież Tuliła Morri’ego 
Dy'l wybitni socyallstyczal depntowaal Forrl, Bere- 
nini i Borciapl, gdyż rodzina Murrich należy do 
oboau socjalistycznego Gdy dnia 15 b. m. ■» po
siedzeń^ Izby deputowanych widział Sonnlno, że 
może paść, polecił ministrowi sprawiedliwości, aże
by tego samego dni* wieciorem przeJłożył kiólowi 
do podpina dekret, ułaskawlająoy Lindę, a nspra- 
włedliwleniem przedłożenia wniosku o tak niezwy
kłej godzinie miała być okeliciność, że Lindę jako 
ciężko chorą trzeba jak najprędzej wypnśclć z wię
zienia Ażeby wobec publiczności, a iwłasacza prasy 
nyozorować to wszystko, ogłosił rsąd, że król pod
pisał dekre d. 13 b. m., to jest w niedzielę Król 
w każdy ciw artek 1 niedziel, podpisuje dekrety. 
Tym cu gem okaiało cię, że król d. 13 b. m. był 
w Palermo 1 żadnych dekretów owego dnia nie 
podpisał Czy pakt Sonnlna a socyailstami jest p ra
wdą, esy tylko domysłem, lub nawet wymysłem, nie 
wiadomo, ale sprawdzona fałszerstwo dat jest fak
tem, który przeciwko Sonnlnow' budii nsasadalone 
podejrzenia o jakie! konszachty. Bo gdyby to była 
tylko omyłka w ogłoszeniu, to chyba Sonnino, a 
w każdym rafie Saccbi byliby pospieszyli ze spro
stowaniem

W  ostatnich osasaca pojawiały się w dzienni- 
kach wiadomości o niepomyślnym stanie idrowia 
Plusa X. Otóż papież prasa kilka ani rzeczywiście 
był lekki chory, ogólny atoli itan  jego zdrowia był 
i jest pomyślny. Chwilowe niedomaganie ryobło mi
nęło i papież powrócił do zwykłych zajęć, C We- 
necyi, gdzie, jak wiadomo, przez długie lata był 
patrygrehą, pamięta zaroszę, mieszkańcom jej udziela 
obetnie posłuchań i i  ży -em zainteresowaniem się 
wypytuje lob o tamtejsze stosunki.

K r o n f  k a .
K r a k ó w , 31 maja

P'jrwtza profcsoya kobiety w Krakowie. 
Dzisiaj o godzinie 12 w południe odbyła się przy 
uczelnie publicznością zapełnionej auli uniwersyte
ckiej pierwsza promoryr kobiety w uniwersytecie 
Jagiellońskim. Stopień doktora filozofii otrzymała 
p. Stefania T a t a r ó w n a ,  Krakowianka, córka nie
żyjącego jnż profese/a seminarynm nauczycielskiego 
męskiego w Kri bo wis. Panna Tatarówna ukończyła 
chlubnie pierwsze glmnazyam żeńskie w Krazowie, 
pocaem zapisała a!ę na uniwersytet Jagielloński, 
gdsie studyował* filologię nowożytną, mianowicie 
slawistykę. Następnie wyjechała na dalsie tudya 
jako stypendystka sa granicę; jakiś czas była tak
że nauczycielką prywatną. Powróciwszy do Krako
wa, zdała przed rokiem w tutejszym uniwersytecie 
egzamin profesorski na nauozycielkę w gimnaayach 
1 szkołach realuycb i objęła posadę nanczyolelki 
przy pierwszom gimnazynm żeńsklem przy ulicy 
Wolskiej, dziś zaś promowała się na doktora filo
zofii Rozprawę jej doktorską: „Kroi Dach" Słowa
ckiego a „Nadczłowlet" Nietzschego oceniali rektor 
Pawlicki i prof. Straszewski i wyrazili alę o niej 
bardzo chinonie. Rozprawa ta  napisaną jest z grun
towną znajomością duieł obu myślicieli, bardzo ory 
ginalnle pomyślana i źródłowo opracowana. —  Na 
promocyi ot i cne było pierwsze gimnazynm żeńskie 
w komplecie I oardzo liczny zastęp koleżanek oi az 
przyjaciółek promowanej, a także kilku profesorów 
uniwersytetu. Z ramienia senatu brali w promocyi 
uaział rektor ks. Pawlicki, dziekan wydziału filozo
ficznego, prol. dr Sternbacb i prof. dr Rostafińscl, 
który odczytał rotę ólnbów doktorskich. Po złożenia 
praer p. Tatarćwnę ślubów składano pierwszemu 
w Krakowie promowanemu doktorowi-kobiecie i jej 
rodzinie liczne gratulacye. Ponadto p. Tatarówna 
otrzymała od swych ncienic kilka bukietów.

Uczta na ozeźć ks. rektora Pawllokiego zgro
madziła wozoraj w Kole artystyeano-llteraoklem 
przeszło 60 członków „Koła " Toast na cieść k&. 
Pawlickiego wniósł preies dr Angust Sokołowski. 
Odpowiediiał nsń pięknem przemówieniem ks. P a
wlicki, zapewniając ubranych c wielkiej swej sys* 
patyi dla instytucyi, której tyle przyjemnych chwil 
zawdzięcza. Urozmaiceniem wieczora był humory
styczny poemat dra K. Łepkowsklego, opiewający 
popyt 1 przygody „mateczki" Kozłowskiej na kra
kowskim brakn.

Przypominamy, że dziś Wlnczsór zapada ostatni 
termin zgłasiania się w „Sokole" osób pragnących 
wziąć ndział w wycieczce do Sncbej na zlot sokoli. 
Od cyfry zgłoszonych osób zależną jest wysokość 
opłaty za praejazd koleją.

t  Ks. Jerzy Gabryś, proboszcz parafii ew ange
lickiej w Krakowie, zmarł wczoraj o godzinie 10 
w nocv we własnem mieszkania. S. p. ks. Gabryś, 
jako długoletni probosres ewungielickiego kościoła 
poa wezwaniem >w. Marcina i prsewodnicaący w 
starsayźaie gminy, ceiował zawsze przymiotami 
charakteru 1 znany był nletylko tntejssej kolonii 
ewanglelickiej, ale 1 ogółowi miesakańców KraKowa.

Egzam.n dojrzałości W gimnaaynm św. Jack* 
w Krakowie odbył się pod nrsewodniotwem emer. 
dyrektora i radcy rsadowego Emanuela Wolffa od 
dnia 21 do 30 maja b. r. Świadectwo dojraaiości 
otrzymali: Barabasz Rudolf, Bartoszewicz Kazimierz, 
Bisztyga Władycław (z odznaczeniem), Domanns 
Mlcńał, Dnda Jan (i odznaczeniem), Duda Józef, 
Florek W ładygłt G latiei J a i . Idsik Stanisław. 
Jakobsohn Maurycy, Kozioł Józef, Krupiński Silko- 
ła j ,  Krzyaica Ardrzej (z odznaczeniem), Knbiński 
Jan. LDsowukl StanK aw , Łobos Stanisław, Mermon 
Leon, Pachońskl Tadeusz, Petelenz Feraynaod (z od
znaczeniem), Pieniążek W itold, Poźaiak Bronisław, 
Rosiek Bolesław, Schnltser Adolf, Smolarski Mie
czysław (z odznaczeniem), Stoch Franciszek (z od
znaczeniem), Ślusarek W alery (z odznaczaniem), 
Szołajskl Stanisław, Tomaszkłewici Roman, Troja
nowski Bolesław, W asse*birger Maurycy, Wawre- 
czka Wiktor, Wę.lklewici Stanisław (a oazuacze- 
niem), Żaląc Edmund, Zając Franriazez, Zborowszi 
Jullnaz (z odznaczeniem), Zwoliński Kazimierz, Zych 
Józef; Kncharzewski Roman i Rożnowski Jerzy 
(eksterniścl) Do egzaminu poprawnego z Jednego 
przedmiotu przeznaczono 4 uczniów publicznych 1 
3 eksternistów, a od egzaminu odBtąptł 1 ekster- 
nlsta

Popis szkoły muzycznej W  piąteł l  czerwca 
odbędsln Bię w sali p. GabryelBklej popis uczniów 
szkoły muzyoznej p. Eugenii Rosenberg ze współ
udziałem p. Michała Śliwińskiego, ucznia kapelmi
strza p. J . N- Hocki.. Początek o godz. 7 wieczorem.

Cykl Ibsena w teatrze miejskim. Celem ucz
czenia pamięci Henryka Ibsena urządza teatr miej- 
ski cykl przedstawień, iłożony z dzieł zmarłego 
poety. Cykl rozpocznie rię d. 9 czerwca i zajmie 
wszystkie wieczory spektaklowe do 16 czerwca włą
cznie. Szczegółowy program tych przeć tawień, do 
których przygotowania jnż się roapoczęły, ogłoszo
ny będzie w najbliższym czasie.

KrakOW dla ubogich. Na onegdajszem posiedze
nia gror opiekuńczych dla ubogich miasta Krako
wa udzielono wsparć taryfowych; w I  okręgu 20 
ubogim w łącznej hwocle 156 koron, w I I  ok-ęgu 
15 nboglm 123 25 koron, w III  okręgu 21 ubogim 
162 koron, w IY okręgu 37 ubogim 339 koron, 
w V okręgu 30 ubogim 168 koron, w okręgu pod
miejskim 25 ubogim 226 roron: razem udzielono 
138 ubogim wsparcie w łącznej kwocie 1.174 ko
ron 25 halerzy

Wyoleozkl w osiach zawodowych. Uczniowie 
I I I  i IV kursu tutejszej wyiszej szkoły handlowej 
zwiedzają w letniej porze systematycznie ważniej
sze zakłady przemysłowe Krakowa, zwłaszcza świe
żo powstałe Wczoraj, we środę, przyszła kolej na 
fabrykę p. Bohdanowicza puszek i wyrobów tłoczo
nych z blachy, a więc wyrobów nieodzowny cń w 
życin codzlennem, handln I przemyśle, któremi do
tąd zasfpnje nas layranica. Fabryka nmiessciona 
obecnie w aakładaie kontumacyjnym anajdnje się 
w pełnym roiwoju, sięgając swym zbytem jnż poza 
granice krają, np. na W ęgry i Śląsk. Dalsze wy
cieczki podobne w cela poznajomienia się z prze
mysłem krajowym Łastąpią po Zielonych Świętach.

Zo Straży pożarnej. Naczelnik miejskiej straży 
pożarnej, p. Feliks Nowotny, wyjechał d. 30 b. m. 
na międzynarodowy sjasd ochotniosych straży po- 
żarnyoh, mający odbyć się w Meayolanie. W  obo- 
wiąskach naczelnika następuje go brandmistrs , p 
Stępiński.

Echa krwawego zajścia. Jak  się dowiadujemy, 
oprócz doniesień polioyi przeciw 20 oskarżonym o 
sajśola nliesne w dniu 21 maja, wczoraj polloya 
wniosła jeszcze do prokuratorii państwa przeszło 
30 oekarżeń w tej sprawie.

Dochodzenia w tej sprawie prowadsl sedzii śled
czy dr J  indl. Śledztwo ukońozonem mi, być jeszcze 
w ciąga tego tygodnia, a rozprawa odbyć się może 
w plerwsaej połowie czerwca.

Aresztowanie na dworcu. Wczoraj na dworca 
kolejowym w Krakowie aresztowała polloya niejaką 
Maryę Kopeoką, rodem z Będzina, która a kieszeni 
p. Karoliny Csyżowej nhradła pugilares z kwotą 
108 koron. Przy Kopeckiej znaleziono też drugą 
portmonntkę z kwotą 12 koron, oraz różne blżute- 
rye, pochodzące prawdopodobnie z kradzieży.

Zniżenie jazdy dla pielgrzym ów. Dyrekcya ko
lei północnej ogłasza: Ze względu na pielgrzymki 
do Kai wary I Żebrsydowskiej w czasie od 14 do 17 
czerwca wydaje się w powyżej wymienionych 
dninch, a na żądanie już 1S czerwca do pociągów 
osobowych rozkładem jazdy objętyeh we wszystkich 
itacyach 1 przystankach szlaków Fr/dek-M lstek 
Bielsk, Oswięclm-D-iedaice, Bielsk-Kalwarya Żebrsy- 
dowska i Dziedzlce-Żywiec bilety powrotne □ 1 III. 
klasy do K»lwaryl i z Kalwaryi do ataoyj 1 przy- 
■tanków wyżej wymienionych ltnlj po z n i ż o n y o b  
c e n  a oh. Bilety powrotne ważne "ą 8 dni, nie 
w llciająr niedziel i świąt. Znrówno przy zniżonych 
biletnoh powrotnych do Kalwaryi, jak p riy  iniżo- 
nycb biletach dla pojedynczej jazdy z Kzlwaryi 
jest przerwa w jeździ >, Drży biletach pcwrotnych, 
nadto roipoczęcle podróży powrotnej w itacyi po
średniej wykluczone. Zniżone bilety powrotne 1 ani- 
żone bilety pojedyncze nie wydaje się osobom ja
dącym w interesie. Ceny w ogłoaseniach

Z podgórskiej Rady mlejskinj. Od burmistraa 
m. Podgórza, posła Maryewskiego, otraymnjemy na- 
itępnjące pismo: „W  „Nowej Reformie" s 26 maja 
w sprawozdaniu i  podgórskie! Rndy miejskiej, 
sprawozdawca praedstawlwsay w krótkości spra
wy, znajdujące się na porządku dsiennym, omawia 
także sprawę zapomóg dla nauosydelt twa podgór
skich szkół ludowych, zaznaczając, że Rada miej
ska, mimo sprznciwleń się radnego i u>*sora, p. Ka
rola Łucskl, uchwaliła jednogłośnie 2000 koron nn 
saDomogi Otóż proszę a łaskrwe zaznaczenie: Fnk 
tern je s t, że wniosek, aby magistrat ndaielał 
doraźayeb zapomóg tym osłonkom nauczycielstwa, 
którzy odpowiednio umotywowane podania do Rady 
miejskiej wniosą 1 wykażą, że gwałtownie potrze
bują doraźnoj pomooy, nebwalony został tak p rie i 
komisję skarbową, jak i magistrat. P. Karol Bu
czko przedstawił, jako referent, dosłownie wnioski 
komisyi skarbowej i magistratu, do ciego był upo
ważniony, nie wypowiadająo swego idania. Gdy aaś 
w toku dyskusji wyłoniły się wnioski sa wyana- 
ozeniem kwoty 2000 koron na zapomogi, Buczko 
nletylko się nie sprseciwiał, leos nawet te wnioski 
oBobiście poparł. Okolicnnośol te stwierdza pro
tokół obrad z 23 maja. Z głębokiem ps^nżantem 
F r .  M a r y e w s k i .

Z Wleliozkl piszą nam. W  niedzielę dnia 3 
czerwca odbęazie się uroczystość poświęcenia sitan- 
daru „Sokoła" wielickiego. Program następująoy:
0  godzinie 6 rano pobudka miejscowej muzyki za- 
linarnej po ulicacn miasta; o godzinie 81/ł  rano 
pochód wielickiej drużyny sokolej z muzyką na sta- 
cyę kolejową, celem powitania przybyłych de'egacyj
1 gości, poczem powrót do sali teatralnej, gdzie po
danym będzie wspólny posiłek. O godzinie K P /i 
pochód do kościoła parafialnego, w którym weamą 
ndział w izyitkle drużyny sokole, dblegaci i aa oro
szeni goście. Po nabożeńrtwie 1 poświęceniu zztan- 
daru powrót do sali te a tra ln e j, wbijanie gwoździ 
do drzewca sztandaru, przemowy, oddanie Bitanda- 
rn chorażema 1 ślubowanie chorążego. O godzinie 2 
wspólny obitd w salach kasyna (z wkładką 4  kor. 
od osoby). O godilnle 3*/* publiczna ćwiczenia so
kole w parku Adama Mickiewicza przy dźwlękaeh 
musykl salinarnej. Po ćwiczeniach odbędzie się za
bawa ogredowa, koncert muzyki salinarnej, korso 
kolarzy i t. d. —  Uroczystość odbędzie się nawet 
w razie niepogody.

Z Jaworzna pisną nam: B*as gminna w Jawo
rznie uchwałą z dnia 22 maja br. nadała dr W a
cławowi Damskiemu, długoletniemu członkowi Ra
dy, asescow i 1 lekarzowi, za wybitne zasługi na 
polu pracy obywatelskiej, honorowe obywatelstwo.

Wleo ludowy w Dąbrowie. Jak  to donieśliśmy 
wczoraj, w Dąbrowie odbył się dnii 27 bm. wiec 
ludowy, zwołany przez posła Bojkę i dra Moskwę. 
W  uzupełnieniu sprawozdania z wiecu dodać nale
ży, że włościanie przysłuchiwali się w ciągu 4y- 
sknsyl przytaczanym epizodom z wiecn, zwołanego 
przez centrum w Szczucinie, na którym ki. Zygu- 
lifiskl i 1 s. Stojałowskl zachęcali ludowców do przy
stąpienia do centrnm w imię sgody 1 miłości chrze
ścijańskiej, gdyż inaczej zmuszę ich do tego kijami. 
Hasło o kijach spowodowała rzucenie się kilk i wie- 
cownlków na akademika M.r którego od razów ty l
ko ochroniło wdanie się jego ojea. radcy powiato
wego Wlec w Dąbrów'*, pełen spokoju 1 powagi, 
oddalała! na iud tak dodatnie, iż awolennley cen
trum, którzy przybyli na przeszpiegi, publicznie 
wyrzucali swym kierownikom Ich niezgodne z gło
szonymi przez nich zasadami religll chrześcijań
skiej postępowanie. Wiec trw ał 3]/t godziny, a 
przez cały ten ez»° spokój nie "ostał zakłócony. 
Z polecenia starosty Czepielowskiego ani jednego 
żandarma nie było widać

Nowy Sąoz, 29 maja. Nie tak to jesseze d»wno, 
kiedy towarzystwo nauczroiell szkól wyŻBzyoh uznać 

usiało swój oddział w Nowym Sąeau za .w yga
sły". Przyszli nowi, przyszli młodzi —  1 zaraz się 
wszystka zmieniło. Sądeekle Koło tego towarzystwa 
nie p ru s ta je  już na wykładach i odoiytacb grona 
nauosyoielskiego w marach gimnazynm, ale do pra
cy zaprosiło lloine jednostki wybitne i  obywatel
stwa. nadto pod swój satandar prayciągnęło i kole
gów a sbminarjnm nauosyoielskiego ze Starego Są
cza. Obrady i pogadanki naukowe odoj wają się tez 
od c ia i i do czasc 1 w drugiem mieście, co nie 
mało się prs fe i/n la  do podnierlenla harmonii i je
dności w całesa Kole tow .rzystwa.

Z działalności Koła la t ostatnich zaznaczamy 
czyny te tylko, które sięgnęły głębiej w społeczeń
stwo Członkowie towarzystwa nauczycielskiego dal' 
początek pomocy koleżeńizlej uoznlów gimnazyal- 
nyeh, która jest dzisiaj jnż osobnem niejako towa
rzystwem, ndziclającem młodzieży pomooy materyal- 
nej (książki, nbranla, tanie obiady), próca tego za- 
kładającem schroniska, caylf staneye pod ściślejszą 
opieką profesorską W  schroniskach znajdują się 
uczniowie oardzo biedni za ulzfcą opłatą cs/nsiow ą 

Na tle jednego wykładu o korzyściach z wycie
czek 1 o orgctizaoyl turystycziej czeskiej wyłoniła 
się w Kole myśl stworzenia klubu turystyesnego, 
któryby aapoznał Polskę i  pięknośoiami siemi no- 
wosądeoklej, a prsedewszystklem, aoy młodzieży 
eskolnej ułatwił poznanie tego nroozcgn zakątkn 
krainy leohlokiej, tak mnło u nas znanej, a jeizczo 
mniej cenionej, a już przed rząd zupełnie zaniedba
nej Dzięki temu prądowi wśród profesorów, mło
dzież tutejsza poznała już w kilku wyoleczkach 
T atry 1 Pieniny, a spodziewać się należy, że przed 
tygodniem zorganizowany już klub tur^Jtyczny za
danie swe w pełnie jasną rozwinie.

Z Koła towarzystwa nanczycieli szkół wyższroh 
wypłynęła myśl, Ltóra zorganizowała muzykę stu
dencką. Powstał takne projekt założenia bnrzy wło

ściańskiej. Istnieje tu już jedra  burBa polska, ale 
ta  dostępniejszą jest zamożniejszym, a obciążona 
długami, nie może jeszcze wszystkiań sal ucaniów 
oddać, ale niektóre wydiierżawia. Bursa zaś nowa 
ma dać mieszkanie uczniowi za opłatą nawet w 
naturze. Jeślf 82 Rusinów nowosądeckich (według 
spisu ludności z r. 1 90(>) może posiadać tutaj dwie 
bursy f na każdą z nich otrzymuje zasiłki krajo
we, lub miejszle, to 20.000 ludności polskiej po
winno kilka jesseae burs dla swej dziatwy otwo
rzyć. Z tą  zprawą wiąże Bię druga, sprawa iwoła- 
nla ogólnego wlecn rodzicielskiego, który ma się 
odbyć z końcem czerwca, a na któryor profesorowie 
z re -itą  społeczeństwa mają się poroiumleć nad 
położeniem doli młodego pokolenia polskiego.

Ze spraw towarzystwa wewnętrznych, które je
dnak natury są ogólniej3*ej, wspomnieć się godzi 
o dysknsyl ostatniej na temat autonomii szkolnej, 
która to rzecz inadnie stać się aroże przedmiotem 
obrad najbliższego walnego zgromadzenia członków 
całego towarayBtwa. (odbedsle się ono w najbliż
szą niedzielę w Krakowie. Prz. red.). Oświadczono 
■lę sa samorządem szkolnym w zakresie pedagogi
cznym, ale i aa tern, aby satrsymać itan  obecny 
lak długo, dopóki Sejm galicyjski nie wyjdzie z 
ordynacji wyborozej naszej, demokratycznej, a wte
dy jeszcze z z t  .rseżeniem. że w Radzie szkolnej 
■tan nfuczyelelski średni będzie miał należną U- 
ozbę '/ , )  przedstawicieli swoich, przen profesorów 
samych wysłanych, ozy poleconych, — m.

Ze św iata .
Z Warszawy.
— Sąd wojenny w cytadeli skazał wczoraj 14- 

letniego Jana Marczewskiego, czeladnika szewskie
go, oskarżonego o zamach na komisarza U  cyrkułu 
Wolkowa na karę śmierci pzsez powieszenie.

—  Na wychodzącego z domu pod Nrem 12 przj 
ulicy Młynarskiej rewirowego YII oyrknłu , S. 2e- 
głowsMegu, rancił się s ty ła s nożem jakiś czło
wiek 1 uderzył nim Żegłowskiego tak silnie, iż re
wirowemu a głowy ciapka aleciaia a z ręki wypadł 
portfel. Nóż jednak keśliagnął się po szy i, powo
dując niewielką ranę Napastnik wpadł pomiędzy 
idącą chodnikiem publiczność 1 zniknął.

— Na pustkowiach ulicy Górcaewsziej catereoh 
młodych ludii —  jak donosi „Warszawski) Dnia 
wnlk" —  około godsiny 7 wieczorem otoczyło mu
rarza Wincentego Głowackiego ae wsi Koło. Dwaj 
zacięli strzeiać do niego z rewolwerów, a gdy Gło
wacki, aranlony w plecy i rękę, upadł, jeden z na
padających podbiegł do niego i zadał mn sztyletem 
ranę w głowę

—  Wczoraj po południu do kasy kolejowej na 
przystanku Wiochy wtargnęło pięciu uibrojonycb 
w rewolwery rabusiów, któray, ubezwładnlwsry 
groźbą śmierci kasjera, zabrali całodzienny dochód 
z kaiy w sumie 134 rnb ii, poczem niepostrieżeni 
prsei nikogo zbiegli.

—  „Zeit" donosi, że w Warszawie utworzyło 
się, jakieś podujrzane Towaraystwo pod nazwą „Po 
sa prawem tow lynchu", które groai, że wytępi 
wszystkich więźniów politycznych, gdy tylko będzie 
ogłoszoną amnestya.

—  Wczoraj wieczorem sześoii uzbrojonych w rs> 
wolwery lndsl weszło do sklepu monopolowego przy 
nlioy Żytniej. Jeden z przybyłych wymierzył re
wolwer do sprzedającego, a poiostaii weszli do 
ogrodzenia i zabrali około 40 rnbli targu dzienne
go. Ci sami widocznie ludzie przyszli również do 
skleca monopo'owego przy miry Pawiej I zagro
ziwszy kasy erce śm iercią, zabrali z kusy około 
140 rnbli, wódki zr 10 rnbli, poczem uciekli.

—  Do budżetu miejskiego na rok przyszły wsta
wiono na koszta utrzymania policyi w W ar.aawio 
569.769 rubl< Rewirowi otrzymali podwyższenie 
pensyi z 37 na 60 rubli miesięcznie.

Prooet „mateczki" Kozłowskiej. Warszawski
Bąd okręgowy rozpatrywał onegdaj sprawę Folicyl 
Kozłowskiej, owej słynnej „mateczki" Mankletni- 
ków, która zaskarżył* o oorasę cscl nleiaklegu Ra- 
zimlersa Nawrockiego, redaktora „Poniedsiałku." 
W piśmie wzmiankowałem był pomleiiony artykuł 
ubliżający „czci" mateczki i po.ądsająoy ją  o ży
wot awanturniczy. Po przeiłnohaniu całego szeregu 
świadków, których zastęp składały „wychowanki" 
nakładu, księża „Mankletnicy" i osoby inne, sąd, 
opierając się na njemnym wyniku wielkiej części 
tych zeznań, Tańcujących jaskrawe światło na mo- 
lalność Kozłowskiej, uwolnił oowinionego redaktora 
Nawrockiego od odpowiedzialności. Obronę Kozłow
skiej wnosił adw. Szymański, Nawrookiego bronił 
adw. Klonowski. Na rozprawie obecnym był „gene
rał" Marymwltów Kowalski. Po ogło.zenłu wyroku 
w sali rozległy się gromkie oklaski.

Jako charakterystyczny przyczynek do proceBU 
I zeznań świadków, rzucający światło na stosunki 
panujące w zrkładzie „matecrkl", „Kuryer Łódzki" 
przynosi nastęoującą wiadomość:

„Wczoraj n jednego a lekarzy łódzkich zjawiła 
■lę niejaka Kamila U., panna lat 19, w towaray- 
stwie p. R., dosorcsynl jednego ze szpitalów łódz- 
hleh, żądająo dokonania ogiędnln 1 wydania świa
dectwa lekarskiego o stanie jej zdrowia. Oto co ze
znał! lekarzowi p. G.: „Będąc w klasztoi ze n Ko
złowskiej w Płocki, codziennie niemal byłam ofiarą 
gwałtów. Chciałam uciec ■ tego piekła, leci wszel
kie usiłowania w tym klerunkn były bezskureczne. 
To B im o  działo się z innemi „ncsennicamf" i „za
konnicami." W końcu Kowalski, który mnie naj- 
wiskisemi obdarzał względami, wziął mnie do si*- 
bie za gospodynię. Kiedy chlebodawca mój pozosta
wił mnie samą, skorzystałam z egu I uciekłam do 
Bodzl do swojej znajomej R., ponieważ nie mogę 
się w takim stanie pokazać rodzicom." G , jak in
formuje lekarz, jest obecnie w poważnym ztanie, a 
niezależnie ma objawy clężktej choroby, której iię 
w „klasztorze" nabawiła.

Nnpad banuytów m Kluczkowloe. W  uzupeł
nieniu podanych przez nar praed kilku dniami wia
domości o napadzie bandytów na dwór pp KI mław
skich w Kluczkowlcacli w Lnbeiskiem otrzymujemy 
od naoesnego świadka tego zdarzenia następująoe 
szczegóły:

Napad dokonany roi ał o gods. 11 przed połu
dniem. Napadający jh było ośmiu zamaskowanych. 
Jeden a nieb dał strzał z browninga do młodego 
Klerlewskiego — i to było basłem do rozpoczęcia 
strzelaniay. Pandyoi dali ogółem kilkanaście strza
łów. Młody Kleniewski stając w obronie swego to- 
w ariysia  i siebie, celnym strzałem nbeiwładntł pra
wą rtjke napadającego. Wychodaący wówcaaB ban
dyci po zrabowaniu jnż kasy w kantorze w cukro
wni ze zwym prowodyrem 1 mówcą na ciele (któ
ry nie aostał aabity jac  to m /lnie doniesiono) 
spostraegłsay obronę, ustawili Bię leregiem bojo
wym 1 pocięli strzelać, nacierając systematycznie 
na nlodych obrońców. Wyższość zstnuca daleko- 
nośnego zmusiła napastników do cofnięcia się.

Unosząc ze sobą pieniądze 1 rannycb, wsiedli na 
będące w pobliżu dworskie furmanki, a nie raprra-

P e l e r m y  gumowe i Indenowe poleca
Z d z i s ł a w  i d l & , x i o w i c z

w Krakowie, ulica Sławkowska L. 3|r.
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i u j ^o strzałów tak do fornali jak do nadbiegają 
oej pomocy —  pomknęli bitym gościńcem Na 10 
wiorście dcpijdieni, roipróaayli mę, pozostawiając 
jednego rannego wrai a wozem w rękach llcanego 
pościgu, Zabitego nie było żadnego, jedynie tylko 
kilku mulej lub więcej rannych, k tóriy  mieli do
syć aily. aby ujść pogoni

Dodać należy, że bandyci mieli s oobą także pe
tardy, a których 4 rancili, Z tych jedna tylko wy
buchła.

Kanny bandyta dowlcdalawsi; się, że nikt a 
mieszkańców Elucakowlc nie aoatał raniony, aa- 
wolałr „To chwała Bogu, bo naaayoh pięciu odnio
sło rany. Widać wasaa sprawa czysta*. Pocsem 
wyspowiadał się. Bardyta ten naaywn się Marceli 
Łukomski, był snDjekiem w sklepie p. Zarębskiego 
w Lubllaie

Z Łodzi telefonują do „Kuryera Warsaawskir- 
go“ : Daiś o goda. 9 rano w faDryce Adana Ostor- 
łn, pray ulicy Widzewskiej nr 204, sgromaaslli się 
w sali jadalnej robotnicy, ce.ew naradaenla się nad 
swem położealei^ a powodu przerwania w dniu 
wcsora isaym pracy i cefem wejścia w poroaamlenle 
* zarządem fabryki.

Podczas ich obrad wtargnęło do sali kilkunastu 
socyalisiów, którsy sażądali od robotników ponowne
go przyjęcia wydalonych prsez nich kilkunastu ro
botników. Postawi wsay to żądanie, socyaliści, nie 
caekająe na odpowiedź, wybiegli pośpiewanie na uli
cę i aacaęll straelać a rewolwerów do okien jads.l- 
nl. Dawany około 30 straałow. napastnicy zbiegli 
bezkarnie. K"l« rozbiły prawie wszystkie aayby, a 
nawet pogruchotały rami okien; jedna a kul za
biła robotnic- niewiadomego nazwiska, druga śmier
telnie raniła robotnika Janiaka

Wczoraj popołudniu w lokalu fabryki S chm iitr 
i Woiońerts, Drzy ul. Lipowej, zgromadzili si< w ła
ściciele faDryk wstążek a Łodzi 1 W arszawy, aby 
przy udziale delegatów robotniczych a tych dwóch 
miast poroaumieć się w sprawie trwającego od pię
ciu tygodni itra jk u  w fabrykach wstążek.

Ponieważ fabrykanci po wzajemnem porozumie
niu się oświadczyli kategorycznie, że płacy o 40°/# — 
jak tbgo żądają delegaci —  podnieść nie mogą, jak 
również ale myślą płacić as trwający od pięciu ty 
godni strajk, delegaci opuścili salę, samknąwsay 
w niej wsayrikich fabrykantów i oświadczywszy, 
że dopóty ich nie puszczą, dopóki nie zobowiążą 
się zapłacić za czas btrajkn.

Dopiero po plęoiogodzlnaem więzienia o godz. 11 
prz6d północą udało się fabrykantom skłonić robo
tników do wypuszczenia ioh a sal a warunkiem ]< 
dnak, że jeżeli do nadohodzącego piątku za esas 
pięclotygodniowego strajku nie aapiacą robotnikom, 
to podpadną pod energiczny teror stronnictw .o- 
cyalittyczn/ch. Miłe stosunki!

Blzantynlzm rosyjski Dslennlki warssawskie 
zamieszczają naatępujący ofieyalny telegram a Pe
tersburga:

*0 godz. 10 rano w Peterbofle odbył się n a j -  
w y ż n y  (!) priegląd powracających z wojny do 
Oranienbaumr pułków pierwszej brygady 22 dywl- 
*yi piechoty Najjaśniejsi pańrtwc objeżdżali aae 
regl w towarsystwie następcy tronu i wielkiej księ
żnej Maryi Pawtówny. Po nkońcionym przeglądzie 
uajjai -uejsiy pan właznoręcanie roadawał nagrody 
ouoerom, duchownym i żołnierzom. W czasie ros- 
dawtnia nagród n a s t ę p c a  t r o n u  s c h o d z i ł  z 
r ą k  n a j j a ś n i e j s z e j  p a n i ,  uczynił b e z p o- 
B o c y  (!) kilka Kroków 1 przyglądał zlo ceremonii

Wykolejenie. Z Petersburga telegrafują: W po
bliżu Cariahińska wykoleił jlę pociąg osobowy. 11 
wagonów u l e g ł o  z d r u z g o t a n i u ,  Jeden po
dróżny aginął, 10 odniosło rany. Praypnbiczają, że 
wypadek był spowodowany s ł o ś l l w e m  u s z k o -  
d s e n l e m  s a y n .

Nowa sztuka Tołstoja. Z Petersburga donossą: 
Daiennlki sapowiadają wystawienie w tute]ssym 
teatru, nowej sztuki Tołstoja p. t. „Droga do pra- 
“ dy* Sztuka została napisana na tle obecnego rn- 
cbn rewolncyjnego w Rosyi.

Order dla artysty, z Wiednia donossą. Znako
mity artysta BnrgtLatrn. S o n n e n t h a i ,  a powo
du 50-lecla swej pracy ac6nlcanej otrzymał krayż 
komandorski ordern Franciszka Jósefa.

7ailublny króla hiszpańskiego. W csoraj w za
mku E l Pardo w Madrycie podpisany został kon 
trak t ślubny pomiędsy królem hisspańsklm  Alfon 
«em, a księżniczką E ną B attenberg. K ontrakt już 
przedtem podpisał w Londynie król Edward, jaka 
głowi angielskiej rodainy królewskiej, dr k tórej ks. 
Ena należy. Wieczorem odoyła się ilnulnaoya, a 
w ambasadach p ru je c ie  na cześć przyb/łyon ksią
żąt Codsiennie 50 pociągów Drsybywa z Madrytn, 
zwoząc teamy ciekawej ludności. Z zagranicy pray- 
było 123 sprawoidaweów daiennlkarskich

Ze stowanysceA.
Towarzystwo nplekl nad podrzutkami (w Kra

kowie) lmienlt Dileoiątkz Jezus otrsymalo już **- 
twlerosenie statutów Ooecnie chodzi o pozyskanie 
jiknajwiękssej llosby członków

Krakowskie Tow: teonniozne odbędzie w pią
tek 1 cz- wca o goda. 7 wfecaói posieazenle. Nb 
porządku posiedzenia odczyt dra Zygmunta Uarga- 
sa „SpoiHCino-gospodaroze snaczenie spółek r  ogra 
nlcsoną odpowiedsialnoścląu.

Do salonu „Ars* praybył w tych dniach ■ P a
ryża obraz pastelowy Władysława Bakałowlcaa, aa- 
tytnłewany „Praed kąnielą11. Artyata, enociaż Kra
kowianin, anasaną saęść życia aptdalł Paryżu, 
gdzie zdobył aaeroki< iznanie dla awngo pięknego 
ialenta 1 wielki pokup na awoje dilełt. W Polaie, 
tak * ga eryash pnbllcanyeh i świątyniach, jak w 
abioraeh lnbownikćw aatuki bardao rzadko można 
aię a niemi spotkać, naoywall je bowiem priena- 
żnlr Anglisj, Francuzi i Amerykanie. O ile wiemy, 
tylko Kilka utworów jego pędzla anajduje się w 
kraju. —  KrakowaKie Muzeum Narodowe poaiada 
„Ucztę a czasów Odrodzenia*, kościół katolicki w 
J i m polu Podolskim „Wnlebowaięele N. Maryi Pan
ny* (umówione 1 nabyte praer ś. p Tytusz Sh  
necklego); Towaraystwo Zachęty aatuk pięknych w 
Waraaawie , WilcaKa, proszącego Jana III o pomoo 
dla W łeduia“ ; rodzina Oierikcwakieh portret Augu- 
stowej hi Olesakowakiej; prywatne kolekoye w W 
Ks. Poanańaklem, na Litwie, Ukrainie i Podolu: 
„bukinghama i Ludwika KOI*, „Ks. Karola Ra
dziwiłła wśród konfederatów bariEleb*, „Sąsiadki* 
i Ł p. Za kompoayeyę „Dwór Hearj ka III  Wale- 
ayusar' otrzymał na jednej a wystaw paryskich 
pierwszy słoty medal, w Londynie zaś poi.skał 
aasacsytną nagrodę aa „Priegląd floty praea kró
lową Elżbietę*.

Oprocs „Praed kąpielą* W!. Lakaliwicsa nkaza- 
ły się jesseae w salonie „Ars* następująoe utwory: 
rsudyum pastelowe Joaefa Mehoffera, ślicane małe 
poptórsla srrasutowr I majolikowe Konstantego 
Lasaeiki, tudaies mniejsze rysunki i akwarele Ju 
liusza Kossaka.

Odznaozenle. „Wiener Ztgf ogłasza: Cesarz nadał rad
cy wyżnsego sąd a kr|jtrwego w Krakrwie Henrykowi 
Matusińskiemu tytuł i oharaktei radoy dworu.

Repertoar teatru nle|sklego.
W sobotę: „Wyzwolenie*.
W niedzielę po południa „KW yzn*; wieczór: „Sta- 

rosolc uksrat
W  loniedziałek po południu: „Kościuszko poi B icła 

wicami*; wieczór: „Eros i , Payche"
Repertoar teatr- ludowego

W sobotę. „Małka Sohwttrzenkopf*.
W niedzielę po poł.: „80 lat żyola szulera*; wieczór; 

„Robert 1 Bertrand, czyli dwaj złodzieje*.
W  poniedziałek: „Zbrodnia i kara*.
Z kalendarza. W piątek 1 ozem o*: Jakóba b. w. i 

Fortunata; w zobotę 9 czerwca Marcelina 1 Biand., w 
niedzielę 8 ozerwca: Zesłanie dnoha Świętego; Erazma

WsohÓL łfŁu . czerwoi o godzinie 3 ran 38, isćó 
o godz. " z  87 Jłsgość dnir gc lii u If ta 69.

Z krahawbkiege ^brrrw atsrysr. Dnia 80 maja termo- 
n e lr  doszedł od 19 5 do 2 -6  C.; fezrometr wahał zlo

Dnin 31 maja o godzinie ? rano stan 'j»ro netto 787 8 
mm., termometru 11-6 O ; wiatr ztohodni.

Przepowiednia dla Galicy! i ihc inioj na 81-go maja 
poohmnrno, chwllaini drobny doszoz

B .  G f t b v y * l e k »  ( H L r m k ó w )
kupuje, ■pn.rdaje i ujmuje — fortepiany, pia
nina, harmonie i plu tle — krajowe i zagra- 
liczna — nowo i przegrar- — za grtówką i 
ipłaty — ber zaliczki

Tiaooiotc; nitm, literam i artjitjw.
— 2 teatrU. Powodzenie krotoobwlll Gayaulta 

i Charyeya „Trzysta dni* dowodal, że n schyłku 
• raonu prieważnle tylko lekki towar znajduje je- 
■zczi chętnych nabywców, Na trzech przedstawie
niach tej bulwarowej farsy teatr był dobrze zapeł
niony, a publlsiność aapalozywie oklaskiwała wy
konawców, którzy istotnie w krotochwili tej stwo
rzyli wybornie zestrojoną całość, a ssybkiem tem
pem gry i pomyslowem naszkicowaniem ról podnie
śli wesoły nastrój sitaki. Wtorkowe powtórzenie 
„300 dni* przyniosło nam debint p. Janiny Z o n  
o k i e j w roli Berty Paradoi. Notnjąo fakt ten 
a obowiąsku, trudno nie wyraaić zdziwienia, jak 
może dyrekeya dla ułatwienia sobie zadania wy 
FKiczac kandydatkom do aawodu scenicznego debla 
ty w tego rodsaju rolach, nie otwierających zgoła pola 
do ujawnienia adolnośei kandydatki. Debiut, jeśli 
się ma odbywać a pewnym określonym celem, po 
winien pray nieść jakiś reaultat artystyczny a co 
najmniej odpowiedzieć zasadniczo na pytanie, esy 
deblutantka ma kwaiikaoye sceniczne lub nie. Tym
czasem rola Berty uie noże na pytanie to dać od
powiedzi. Jest to drugoplanowa postać dopełniają*!, 
a której tylko wybitny talent i rutyna stworayć 
megą kreacyę o warunkach soenioanego typu. Od 
p. Zmokłej niepodoblef .twsm było wymagać takie
go opracowania roli, która musiała wypaść bea- 
barwnle. Może w innych warunkach p. Loncka bę- 
diie miała sposobność lepiej uwydatnić swój indy
widualizm na raiie  tylko stwierdiić możemy, że 
aewnętrine warunki ma bardso sicaęśliwe. Postać 
smukła, twara scen icna 1 ruchy sręcaae są sawsse 
doDreml sprzy uerieńcaml przyszłej aktorki.

W. Pr.
—  Z w ydaw nlułw  M uolerzy Polskiej, Jako

nr 85 „Wydawnictw Macierzy Polskiej* wyszła 
książeczka p, t. O b r o n a  C a ę s t o c h o w y ,  wspo
mnienie dsiejowe w 250 rocinlcę, napisał Fr. J a 
worski. Jeet to barwnie, niekiedy w gnosób pory
wający nakreślony obraz tych praedziwnycfr sapa- 
sów, zdolnych zawsze poruszać serca 1 budzić wia 
rę w potęgę woli Ciytelnlk widzi w księdzu Kor
deckim symbol siły narodn i poddaje się myśli 
prsewod" ej książeczki, Która chce „do urzessłości 
nawiązać nić złotą. , nzóziei na prayzaiośc*. W tekś
cie umieszczono cztery ryciny z pierwowzorów współ
czesnych. Oena książecakl 15 hal

Dział ekoaoimczny.
x  Zakupno bydła rozpłodowego. Komunikują 

nam: Komitet galicyjskiego Towarzystwa gospodar
skiego wysyła, jak corccinu , tak I w tym roku 
komisyę dla sakuplenla bydła rozpłodowego, potrze
bnego dla obór aarodowych rasy nizinnej do Olden
burga, a to w połowie czerwca b. r. Pragnąc pray 
tej sposobności ułatwić wsaystklm w kraju hodow
com sprowadaenle bydła nlilnnego, podejmuje się 
komitet aaknpna 1 dla osób prywatnych i przyj
muje zamówienia do dnia 5 czerwca. Chcący sko
rzystać a tego ogłoszenia, aechcą nadesłać do dnia 
5 caerwca pisemne zamówienie a wyszczególnienie® 
rasy, wieka, rodzajn i ilości satnk oraz zadatek po 
700 koron na każdą zamówioną satukę pod adre
sem komitetu galic. Towarzystwa gospodarskiego 
w“ Lwowie ulica Karola Ludwika, L. 3.

X  Dostawy kolejowe D yrekcja kolei państw 
w Krakowie aamieraa w drodse ofert rozdać dosta
wę kamienia łamanego 1 ciosów, żwiru, cegieł mu
rarskich, cementu, wapna I glpsn, ogniotrwałych 
cegieł i upraw y, pokostów i lakierów, farb i ar- 
knłów chemicznych, trzciny hiszpańskiej i gąbek, 
materyałów dla telegrafu I materyałów kancelaryj
nych na r. 1907. Bliższe szczegóły podane będą 
w „Gazecie Lwowskiej* 9 lub 10 cserwca br.

Radnpsszt, 80 maja. Pssenlot na październik —'— 
do — —, ijsenioa na kwieoień 1908 16*68 do 15 70; 
tyto na yafiziem lk —•— dc —■—, iyto ta kwiecień 
1908 1S hb do J9 90; -wie* ta październik — do
 ; owies na kwieoień 1908 19-U9 do 19 91, kuknry-
iza na sierpień —■— do — • ; k ikur.d»a na wrzesień 
—•— do — ; kpkurydia na inaj 1906 18 tfl do 18*I4; 
rzepak na cierpień £8 50 do 88'7<\

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spo
kojne,- wiatr.

K ronika Iw ow k a .
Lw A w , 31 maja.

W rocznicę śmierci ip Romanowloza W ko
ściele Bernardynów odbyło się wosoraj żałobne na
bożeństwo, jako w rocznicę śmierci ś. p. Tadensza 
Bomanowicia, i raądaon praea rodzinę zmarłego 
Dla ncacaenia pamięci tego niestrudzonego saermie- 
raa na polu naszego odrodzenia narodowego 1 eko
nomicznego, przybyto do kościoła bardao wiele pu- 
bl caności. Międay inneml aastępca marszałka kraj. 
dr P iła t a gronem urzędników Wy działa krajowe
go, delegaoya Sokcla i Tow im. Kilińskiego. »to- 
warsyssenle „Gwiazda*, której śp. fiomanowloa był 
jednym a aałozycleil, pierwszym rekretarzoir s p o 
tem do agonu kuratorem, wysłało również delegację 
at ttitandarem.

Z Ossolineum, z powodn rekonstrukcji kominów 
i innycn roDÓt adaptacyjnych w blnracL aakiadn 
O s s o l i ń s k i c h ,  dyrekeya sawiadam ia pnblioaność 
ncaęsaetająoą do biblioteki, że w czerwcu, Iidou 
i blerpniu dostęp do niej Dędsie zamknięty, naio

miast mnseum i gsleryę obrazów można hędsle 
awledzać, jak zwykle, w godzinach nraędowych.

Pięćdziesięciolecie! SkMV.1 Lwowckle stowa
rzyszenie rękodzielniczej młodzieży „Skała* onoho- 
dzi 10 i 11 czerwca uroczystość półwiekowego swe
go istnienia. Dnia 10 eserwoa odbędaie się w ka- 
tedrse nabożeństwo, połąssone i  poś ylęceniem 
sztandaru. Wiccsorem tego saotego dnia 1 w dsreń 
następny odbędą sf j zebrania ■ ndsłałem gości ss- 
miejscowych.

Kongres żydowskiej pn-tyi socyalno - demo
kratycznej rozpoczął sie wczoraj. B 'erae w nim 
udział około 80 delegatów, reprezentujących 20 
wiast galicyjskich. Kongres powitał w imienin ko 
mitel a miejscowego p. F  o o h , a w imieniu komi
tetu wykonawczego p. B r o s s z Krakowa. Na kon
gres przybyli ponadto: ttólegat ogóinożydowskiego 
swiąakn robotniczego na Litw ie, w Polsce i Rosvi 
(„Bundn*) i delegat egzekutywy socyalno-demokra 
tyosnej partyi na Bukowinie (p. Tropper a Caer- 
nlowiec), którsy wśród entuzjasty canych oklasków 
powitali kongres bratniej partyi. —  Spraw ozdani 
i  dilałainosci partyi sa esas od 1 maja 1905 do 
30 maja 1906 r. wykazuje, że główny nacisk ło
żono na walkę o powszechno prawo wj borcie, aa 
którem ni sądzono 53 zgromadzeń pnbllcanyeh, a 
prsesało 150 agromadaeń ponfnycb po całej Gail- 
oyi. Referat p. Grossmana (Kraków) o powsrechnem 
prawie głosowania i stanowiska partyi wobec lą 
dań proporcjonalnego prawr.’ głosowania, knryj na
rodowych, wywołał bardio żywą dyskusję, w której 
wszyscy godzą się na taktykę partyi w sprawie re
formy wyborczej. Kongres cały oświadczył się nad 
to aa autonomią knlmralno-narjdową, jako jedynym 
środkiem, rozwiązującym kwestyę narodowościową 
w Anstryl. Została również jednogłośnie przyjętą 
resulucya, domagająca się powsseennego prawa gło
sowania I autonomii indów pod groźbę “trojka ma
sowego.

I  Rosyi i zaboru rosyjsko.
Biuro Bathona donosi z Petersburga pod data, 

29 b. m.:
„Szczegóły ostatniego posiedzenia rady mini

strów i ogólny ton obrad dowodzą, że w łonie 
rządn panuje z u p e ł n e  r o z d w o j e n i e  i tyl
ko świadomość, że wraz z dymisyą ministrowie 
ukończą swoją karyerę polityczną skłania ich 
do zatrzymywania władzy w rękach W mini
sterstwie spraw wewnętrznych dziś już otwar
cie mówiono o niedalekich w i e l k i c h  z m i a 
nac h.  W innych ministerstwach również pa
nuje przekonanie, że reform uniknąć niepodo
bna, bkntkiem czego prai ie we wszystkich za
rządach objawia się zupełni, bezczynność Par- 
tya dworska również osłabia. — W ostatnich 
dniach z coraz większą stanowczością utrzy
mują, że ministrem spraw wewnętrznych będzie 
ks. U r a s o w ,  członek Dnmy.

„W toku prac Bady państwa widać brak sta
nowczości i p o s i e d z e ń  j e j  n i e  z w o ł a j ą .  
Członkowie Rady państwa z wyborów prote
stują przeciw mowom czionkow mianowanych, 
a wieln z nich nawet wyjeżdżt z Petersbur
ga*.

Podług informacyj „Birż. Wied.“ na naradzie 
ministpryalnej tylko 2 głosy oświadczyły się za 
z n i e s i e n i e m  s t a n u  w o j e n n e g o  w pań
stwie, 12 zoś za jego utrzymaniem. O ile nie 
zajdą nowe rozruchy, postanowiono znieść stan 
wojenny d o p i e r o  po ż n i w a c h  i po zwie
zienia plonów do stodół. Na teraz uchwalono 
jedynie zastąpić w 6 miastach stan wojBnny 
ochroną wzmocnioną.

(Telegramy „N. Retormy“ z 31 maja.)

Polska interpelacya.
Petersourg. Koło polskie postanowiło wni eść  

i n t e r p e . l a c y ę  z powodu wypadku w Czer- 
n okowie.

Bomby.
Białystok. W bliskości midsta w y b u c h ł  ę- 

l a  bomba.  Niema poszwankowanych.
Kowno, Szewc B o j a r s k i  niosąc bombę, 

upuścił ją. — W y b u c h  r o z e r w a ł  go  na  
strzępy.

Samobójstwd Andnjanowa.
Wiedeń „N. Fr. Presse“ donosi z Petersbur

ga. Zmarły 29 b m. poseł do Dumy An d r i -  
j a n o w  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o .  Powo
dem samobójstwa była zgryzota z tego powodu, 
że Andrijanow pod wpływem konserwatywnych 
chłopów p o t ę p i ł  a d r e s  do t ro i s n jako 
zbyt ostry, skutkiem czego późniejsza zmiana 
jego przekonań nie znalazła wiary.

Witte ratuje finahse,
Petersburg. Osoby znane ze sfer dworskich 

w y w o ż ą  s w o j e  k a p i t a ł y  za  g r a n i c ę .  
Wogóle d z i e j e  s i ę  c o ś  n i e d o  br e g o  i krą
żą wieści, że F pancuzi, którzy subskrybowali 
pożyczkę, ż ą d a j ą  z w r o t u  s w y c h  d e k f a- 
r a c y j .  Celem p o d r ó ż y  W i t t e g o  za g r a 
n i c ę  jest uspokojenie zagranicznych rynków 
pieniężnych i poparcie pożyczki.

Witte i Bulów.
Berlin. W tutejszych kołach rosyjskich opo

wiadają, że Witte, który w tych dniach bawił 
w Berlinie, wkrótce zjedzie się w Norderney z 
kanclerzem Bnelowem

Ruch robotniczy.
Odessa. Wczoraj i dziś odbywają się liczne 

w i e c e  r o b o t n i k ó w  p o r t o w y c h  i o k r ę 
t o w y c h .  Z Petersburga przybył specyałny 
delegat rządn z przedstawieniem u s p o k o j e 
n i a  s t r e j k u j ą c y c h  r o b o t n i k ó w  i in
terwencji na ich korzyść.

Skazanie kadeta.
Od i t a  Generał gubernator skazał sekretarza 

partyi kadetów na wygnanie na Syberyę.

Sprzeoaz apanaiy.
^eteraburp. Wbres urzędowym zaprzecze

niom „Birżewyja Wiedomosti* dziś twierdzą 
kategorycznie, że majątki apanażowe, otaczają
ce Gatczvnę, z o s t a ł y  s p r z e d a n e  c u d z o 
z i e m c o m  i wszystkie formalLości dotyczące 
tej transakcyi z a k o ń c z o n o

Nowi posłowie.
Ellzańetpol. Ormianie wybrali na członka do 

Dumy państwowej lekarza z Suszy B o g u  ta 
r ó w a, który wrócił z guberni! orenbnrskiej,

dokąd był zesłany z rozporządzenia gnbernato 
ra. Bogn tarów jest postępowcem.

EllzabfltpoU. Muzułmanie wybrali na posła do 
Dumy wiceprokuratora tyfliskiego sądn okręgo
wego, Aismaiła Chana, i członka sznszyńskiej 
Rady miejskiej, Abdurachmana Achewerdowa, 
odo postępowców, pierwszego z wykształceniem.

Tobo>sk. Wybrany na posła pop Są * k i n 
zrzekł się mandatu Oprócz K o ł o k c l n i k o w a  
wybrano U s z a k o w a ,  b. starszego nrzednisa 
partyi reform rolnych, kadeta, i w ł o ś c i a n :  
Aleksiejewa i Nesto.owa.

Misya ór. Becka.
(Telegramy ,,N. Reformy" z 31 maja).

Wiedeń. Namiestnik Gaiicyi hr Andrzej Po
tocki przybył tu dzisu j

Wiedeń BaroL Beck konferował dziś przed 
południem z posłami E a t h r e i n e m ,  Der*  
8 c h a 11 ą i p-zewodniczacym komisyi dla re 
formy wyborczej M a r c h e t e m .  Po połuunin 
odbędą się ofieyalne narady z prezydyum klnbn 
młodoczeskiego.

Wiedeń. Jak słychać, cesarz wyraził życze
nie, aby n a j d a l e j  do j n t r a  ukończone zo
stały narady Becka z parlamentarzystami i aby 
g a b i n e t  z o s t a ł  utworzony. Wstąp.enie do 
gabinetu czionka niemieckiej partyi postępowej 
G r o s s a ,  uważają za wykluczone ze wzglęuu 
że Grossa nie życzą sobie ani Tolacy ani Czesi. 
W miejsce Grossa wstąniłby więc poseł M a r  
c h e t  jako minister ośw .Jj. Teka skarbu do
stać się ma w ręce polskie Jak donosi „Neue 
Freie Presse“, ministrem skai bn nie będzie 
członek Koła polskiego, tylko osobistość stoją 
ca p o z a  K o ł e m  pelskiem a należąca do ga
licyjskiej biarokracyi. (Jest tntaj chyba mowa 
o Ekscel. K o r y l o w 8 k i m ,  wiceprezyaencie 
Krajowej dyrekcyi skarbn we Lwowie. Przyp 
red.)

Zadanie nowego gabinetu.
Wiedeń. W gmachn parlamentu zgromadziło 

się dziś wieln posłów, którzy żywo omawiali 
misyę barona Becka. Jak Jonoei „Fremden- 
blatt“, Beck wobec wszystaich parlamentarzy
stów, z którymi mówił, podniósł, że zadarłem 
jego w pierwszym rzędzie jesl u t w o r z e n i e  
g a b i n e t n  p a r l a m e n t a r n e g o .  Tego bo
wiem domaga się taktyka wobec Węgiei i na
leży połączyć wszystkie wielkie stronnictwa w 
tym celu. Zadaniem na dziś najważnieiszem by
łoby z b s d a n i e c a i e g o k o m p l e k s n  spraw 
w s p ó l n y c h .  Br. Beck uważa także za nie
odzowne załatwienie r e f o r m y  w y b o r c z e j .  
Szanse utworzenia gabinetn parlamentarnego 
nważają obecnie za d e s y ć  k o r z y s t n e .

Parlamentaryzacya gabinetu
Wiedeń Beck konferował dziś z namiestni

kiem Czech C o u d e n h o y e m  i namiestnikiem 
hr. P o t o c k i m .  Jak twierdzi „N. W. Tag 
blatt“, z wyjątkiem ministerstwa spraw we
wnętrznych, zamierza bar. Beck wszystkie teki 
ofiarować parlamentarzystom Tekę spraw we
wnętrznych ofiarował Beck hr. C o n d e n ł o -  
v e m u ,  ale ten przyjęcia jej odmówi'.

Gabinet parlamentarny, czy urzędniczy?
Praga. „Prager Tagblatt* donosi, że bar. 

Beck zarówno od Niemców, jak i Czechów za
żądał, aby wszystkie postulaty narodowe na 
razie o d s u n ę l i  na p l a n  d a l s z y  „Ppager 
Tagblatt" sądzi jednat, że propozycya ta n ie  
ma ż a d n y c h  w i d o k ó w ,  i d i e w i e r z y ,  
a b y  g a b i n e t  p a r l a m e n t a r n y  m ó g ł  
t e r a z  p r z y j ś ć  do s k n t h n .  Jak długo nie 
nastąpi k o m p r o m i s  w s p r a w i e  r e f o r 
my w y b o r c z e j ,  próba parlamentarnego ga
binetn s p e ł z n i e  na  n i c z e m .  Teraz gabinet 
nie może być innym, jak tylko u r z ę d n i 
czym.

„Nar. Listy" również tego są zdania . nwa
żają za u t o p i ę ,  aby Czesi i Niemcy znaleźli 
sie obecnie razem na jednej ławie mmńteryal- 
nej. Raczej nastąpi teraz utworzenie g a b i n e- 
tu u r z ę d n i c z e g o ,  odroczenie parlamentu i 
rządy na podstawie § 14. Zajść jednak mogą 
także niezwykłe niespodzianki.

Wiedeń. „N. W. Tagblatt" doi osi, że B e c k  
n i e  o b e j m i e  p r e z y d y u m  g a b i n e t u  n- 
r z ę d n i c z e g o ,  gdyby gabinet taki nie mógł 
się zjawić przed parlamentem i rządzić miał 
tylko na podstawie § 14

Kandydaci mimsteryalni.
Wiedeń. Jako kandydatów ministeryairvch 

z łona N i e m c ó w  wymieniają posłów D er- 
s c h a t t ę ,  M a r c h e t a  i P r a d e g o .

Wiedeń. Jako kandydatów ministoryalnych z 
klnbn młodoczeskiego wymieniają obecnm po
słów H e r o l d a  i F i e d l e r s

Czesi i bar. Beck.
Wiedeń. „N. W. Tagblatt* stwierdza, że Beck 

znalazł na razie ż y c z l i w e  p r z y j ę c i e  tyl
ko a Niemców i Polaków. Nie jest wykluczone 
utworzenie gabinetn parlamentarnego na razie 
b e z  C z e c h ó w ,  dla których tek. zostałyby za
rezerwowane.

Wleueń. W południe twierdzono w kołacn 
parlamentarnych, że C z e s i  są wobec bai. Be
cka już k o r z y s t n i e j  u s p o s o b i e n i .  Przed 
południem zebrał się komitet wykonawczy Klu
bu młodoczeskiego na narady. Posiowie K i a- 
m r r z  i P c ak zdali sprawę z konferencji 
swej wczorajszej z Beckiem Dyskusja trwała 
dwie godziny i była chwilami bardzo ożywioną. 
Po przyjęcin sprawozdania z konferencji twier
dzono, że Czesi s k ł o n n i e j s i  st, do w s t ą 
p i e n i a  do g a b i n e t u  B e c k a .

TilsfnlEZie I tuipificm
wiaanmołoi ,-N Reformy*

z dnia 3 . maja.

Podwyższenie opłat telegraficznych.
Wiedeń. „Neue Freie Prcsse* donosi, że za

rząd poczt ma wkrótce p o d w y ż s ż y ć  nałe- 
żytości od rozmów t e l e f o n e m  i od t e l e 
g r a m ó w  Należytość od słów teleg.amn pozo
stać ma ta  sama' natomiast podwyższoną bę
dzie n a l e ż y t o ś ć  za  r e c e p i s ,  wynosząca 
dotąd 10 hal od sztuki, dalej bezpłatne dotąd 
olankiety do telegramów będą sprzedawane, a

wreszcie podwyższone zostaną opłaty od Lola- 
cyoaowanic telegramów i recepisów zwrotnych. 
Zarząd poczt chciał z początkn podwyższyć na' 
leżytość od listów, ale rząd węgierski me chciai 
się na to zgodzić. — Dochód z podwyższeiut 
opłat cd telegramów ma póiść na polepszenie 
bytu służby pocztowej (Stara piosenas; przyp 
red). Jakby dla osłodzenia tej pigułki, rząd 
chce obniżyć należytość za t e l e f o n y  wspóf 
e, co jest drobnostką, nie wchodzącą w grę. 

Świat handlowy, jak wogóle wszystkie koła in
teresowane, powinny wystąpić przeciwko tej 
niespodziance.

Wojna cłowa z Serbią.
Wiedeń. Niektóre dzienniki doniosły, że jnż 

k o ń c z y  s i ę  p r o w i z e r y u m  h a n d l o w e  
z Se r b i ą ,  a jutro rozpocznie się wojna cłowa. 
Z powodu tego , FremdenDlatt* konstatuje, że 
prow;zoryum handlowe z Serbią kończy się do
piero 30 czorwca, na razie więc do wojny cło- 
*yej nie przyjdzie

Obawa strajków rolnych.
Budapeszt W komitacic> Fecher spostrzeżono 

w ostatnim czasie r n c ń  w ś r ó d  r o b o t n i 
k ó w  r o l n y c h  w ośmiu miejscowościach — 
Rnch ten ma wszelkie oznaki szerzenia się 
s t r a j k u  r o l n e g o  Właściciele z-imscj od
byli konferencję, aby zastanowić się nad środ 
kam. zaradczemi.

Obraćy biskupów.
Paryż. Mimo poleconego biskupom przectrze 

gania tajemnicy, dzienniki ogłaszają szczegóły 
obrad wczorajszego z g r o m a d z e n i a  b i s k u 
p ó w  f r a n c n s k i c h .  Dzienniki donoszą, że 
pismo papieża do kardynała Richarda nie za
wiera ż a d n y c h  w s k a z ó w e k  co do przyję
cia lut odrzucenia ustawy separacyjnej. Biskupi 
mają tę kweetwę osądzić wył ,cznie ze stanowi
ska k o ś c i o ł a  i pnnktn widz«nia interesów 
ojczyzny

Jak  donosi „Figaro*, kardynał Richard od 
czytał tekst telegramu, jaki ma być wysłań] 
do papieża, w odpowiedzi na jego pismo. Tele- 
grem zaznacza, że bez względn na to, co sią 
stanie, b sknpi francuscy bronić będą interesów 
wiary i swojej ojczyzny, którą namiętnie ko
chają Ks. P e t i t  odczytał dłuższe sprawozda
nie, w którem między ikinrmi powiedziano, że 
przyjęcie ustawy o związsach wyznaniowych 
zaaje się być odpowiedniem. — Sprawozdawca 
wniósł utrzymanie m ająttn kościelnego z uwzglę
dnieniem istniejących ustaw. Konferencja zaj
mowała się następnie tą  sprawą. Do uchwał 
nie przyszło.

„Joninal* donosi ż< papież polecił biskupom, 
aby obrad me przeciągali. Potwierdza się zre
sztą, że sprawa utworzenia zw iązK ow  wyzna
niowych posiada wśród biskupów większość, 
aczkolwiek nieznaczną.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M io h a ?  K o n o p iń s k i .

Bi ID E  K Ł A J E .
(A rty k u ły  w  t n a  d z ia le  n ie  poo h o d i ij ud  

r e a u c y i t  ■

Łagodnie rozwajniajęcy źrodek domowy dla wa-yeuloh, 
którzy doznają dolegliwości w *awies Ju i innyoh akut- 
ków >iiedz%oe7n trybn życiu. Poletko 9 F  Główna wy
syłka przez „ptekarza A. WOLLA, r i k. n a ' < rnegc 

doatawag Wiedeń, i., Tuchiauben 9.
W aptekaoh ni prowincyl tądaó przetwórń kOLLA.

T ea tr  rozm aitości
w Parku Krakowskim.

Program od dnia 1 do d. 15 czerwca 1906
Granto et Mant najsnakomltaay amerykański 

tańcujący linoakok. Gonnollya, tercet śpiewu i tań
ca. O llom  et son ChaBbcui, artyatvcinc aolo na 
ksylofonie. Sirtera Mac Lord. ek icentryczao-akrobaty 
:sny duet tańca. „Vitascop*, najsłynniejszy kine
matograf amerykański. Wacław Nynkowaki, polski 
humorysta. The Charllnis, znakomici mlstrae w gi
mnastyce. Bosa Lorys, subretka.

Bilety można nabywać woaeśniej w handlu A. 
Fransa, ulica Grodaka. (2.433)

Kursa tslegraficzna
Włada* 8l) maja.
ikoys a*utr,aoUagi !u a c  k łykowa, 670'95 

Akoyu wągi 'tikłew Zakładi kracr. wag* 815 — Akeyi 
Angloaanka 809*97 Akcyt Unlonbwnti 568'—, Akcy
ŁKnńaioankn 484 50 Akoyi Banka etc Ina 655'— Akcy:
Bodanos d H 1065-—. ikcy Oall̂ yjskiagi Bunke hlpoti
janego 679—. /  keye kolei państ* wyo. 670-96 AJkcy.
kolei totnamowej 18‘ —. kole! Aihethal 445--.
Ikoya kole1 sńłi Jonaj 569C {*«” )i Akcya kole1 osuniowi. 
Oki, 671 —. Akuyt. Alpinj 67*'—. Akoya Elaia Marany' 
ó79—. Akeyt rrasłrfegi ri ri talaaugo I729-—.
Akor Fabryki bi i 599--. &koy< ' ureokie tytonie as 
408 — Akcyi Gaiioyiikieą. Karpackiego Towarayrtwr 
naftowego 688 — Okliga1« w^gienkie Lidemnueeyja 
95*10, B*nta majowe 99-65. Ren_ koi enowe >ubn 
i 70 Renta ko.on iwa węgi-raki 96'*“ . 58 1. "Jf ■ 

aowanaatwi kredytowego ilenukieso w  0. 4*/, Listy 
Banki ■ .yotólarw 96 65. 4‘/iV, idstj Banki nipoti 
saneso 100 95. 6*1, l  isty Han-1’ ńiyo*aesnup 111-co 
1*1, Llit> Banka krajowego 98-90 *•/«'/. Li»j Banks
krajowego 10J-50 6*1, R .i une'ne obllgaoye Banku kr. 
jowepo —■■—. 4*/r i[aUoyjskk obllgacye ..pinaeyjni 
18 81 4*/, galloyjska potycik. krajowa o 189" i. 99 70 
4*/, Pożywka miasta Łwo a 97-66 Losy tureeUs 154 96 
9 nrk* 'L17-26. Rubli H6i 5C

jalei spokojny 18-06—1815 (19 05-19-15). Naft# i 
spirytos nleamienl ne.

Uapoaobienii: Odsprzedaże z powodn lepszego zapatry
wania i a wewnętrzno-policyczm położenie umocniły zl - 
mknięcie spokojne, tylk» Moutany bardziej ożywione.
— B W m w a — — p —

Gunnlk Izb) bunńlowej i przawyulowul 
w Krukowli 

s 81 maj aa (goda. 1 w paradnie;
I. Wnlnty ptneą żądają

Rabie papierow i i! 5C 968 iC
Marki niemiecki ...............................  I "  — 117 6<
Frank* papierowi.................................  95 96 96 76
Dwndalf* .frankowk) w atoele . . .  19 10 19 16

II. Ult] ustnwae,
VI, i 'sty zastawar pren Benku htpot. 111 — 119 —
4'/,V, Listy zastawną Barku tlpot.)- . . 100 60 101 60
VI, ,  „ „ . . . .  96 60 en 95
VI,*/, List; zastawną Banks: krajowego 101 85 109 95
VI, 9t 6 99 6(
6*1, Llzts- sast gal. Tow. kred ziem. ńleok 99 50 ------
VI, , „ „ . „ „ ^l-letn 99 95 ------
4 /, ,  . .  .  .  . 58-let 96 25 99 96



Kr 123 N O W A  & 1  I  O R M A. Piątek 1 Oznrwoa 190 5.

Księgarnia

S. A. Krzyżanowskiego
otrzymała i poleca Sienkiewicza

„Na polu chwały"
z ilastracyam1. 9399 1 3 

C e n a  1 3  k o r o n .

Znakomitą pastę do bucików

IM MAŁIN
n  \z 1 fianeiką do nacierania raw .rrą w kai- 

dem puJełcu, “ izeik e inne krajowe 1 aa/re- 
niecne pasty 1 kremy do obawia, rac iianelki 

do esyszesenia, poleca
Skład Apteczny M ag. farm

Jadwigi Klemensiewiczów^
w Krakowie, Karmelicka 15

83 63 0

Po izuknje gią do intratnego Przed
siębiorstwa przemysłowego 9338 1 3

S pó Inika
z kapitałem do 20.000 K. Zgłoszenia 
listów. przyj m. Adm. „N. Ref." pod 2393

Salon Mód
Julii Meissner

w Krakowie, Rynek 34, Linia C-D, 
„P&lac Spiski*', 

poleca k a p e l u s z e  po na, ańszych 
cenach. 9339 a 3

pSESrniS kawy
krekaw*,, poleca częściowo

«4MwMśaaxM j hnrtnoDnie

Kawy paionej
najnocosziim 

i najlepszym spo
sobem za pomocą 
,Sorąceqopowietrzą“ 

po cenach 
najniższych.

1*1. J i ł v V O R M I C K l .
1086 79 0

\ ________

%
K S S  KĆW

 ̂rtark *Ł*-t

W Rabce
umieszczą 12-letniego chłopca na 6 ty 
godni n zacne] /odz:ny. Zgłoszenia pod 
„ B a b b s ^  przyjmnje Administracya 

„N. Reformy*4. 9394 1 3

Zdolnego subietya
poszukuje zakład ze garmi s t rzows ki  
S t a n is ła w a  H ą c i y ń i k le e o  w Za' 
k o p a n e m , Krupówki. 3396 1 3

Technik
denryBtyczn/. doskonale uzdolniony za
równo do robót w kauczuku i złocie, 
potrzebny jest na wyjazd do uzdrojo- 
wiska w Galicyi na 2 lnb 3 letnie mie
siące. Zgłoszenia szczegółowe proszę 
składać w Admiuistracyi „N. Reformy" 
do 10-go czerwca b. r. pod X. Y. Z.

2393 1 8

Zakopane.
Zakład wodoleczniczy
pomieszczony w willi przy ulicy 
Krupówki i w Kuźnicach w willi 

Adasiówce.
—— Ce ny p rzy stęp n e . ~ ~ — * -  

Dp Chwistek
1808 H 84 [Lekarz kierujący

Potrzeba agenta lub agentki
Mężczyzny lnb panny do dziennika mód 
za wysoką prowizyą. Obeznani ze sto
sunkami krawczyń i krawców damskich 
mają pierwszeństwo Hotel Royal 44, 
od 8 g. wieczorem. 3397 1 2

ma do ipnedanla: 1997 76 0
Be. retwz inkrnu z broniami, B iblL teta in- 
krnat. i  broniami 'antyk), P a ją i i br min na 
36 iw ie ;, Szafa i imy alma mahoń, i  bron
iami, ttarnitnry 1 łóżka mahoniowe Szafy 
rzeźbione i inkrustowane, Biuro amerykańskie 
'inarnat.) ‘ra i wiele innych oryginalnych n- 
tyków, jakowi i wsielkich mebli iwy kły oh.

L io p o id y a a  M aoh ow sk a , 
K-aków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

Podróżujący 1 ispektorowie dzia
łu  ubezpieczeń, życiowego, 
od wypadku, od ognia, przed 
włamaniem i t  d. mogą za

pewnić sobie in tra tne poboczne do
chody, m anowicie przez objęcie za
stępstw a pokrewnej czynności, k tóra 
jest bez konkurencji Stała płaca 
i prcw izya

Zgłoszenia pod „ P o b o c z n e  
z a j ę c i e “  poste restante K r a 
k ó w .  9304 9 8

H E R B R T R J ł  R J | C Z
Zm rsie świeża, najwiękr ty ibyt w kraju. W siędne do nahyoia, » gaiie niem«, prosię pisać do

Magazynu JULIUSZA GROSSEOO
w Krakowie, Rynek. 88 83 0

OBUWIE AMERYKAŃSKIE

poleca 1483 a a

Magazyn bielizny i nowości
A. Skórczewskiego i Polakiewicza

KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 13.
Zalety: trw ałe, nieprzem akalne, wygodne i forma prawidłowa.

0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0
Alojzy Niemetz

Badca ces.
Kraków, ni. Smoleńsk L 21,

otworzył konc. 9300 3 8

biuro informacyjne
celbm pośredniczenia w kupnie, sprze
daży albo zamianie realności miejskich, 
wiejskich i dóbr tabularnych. Wszelkie 
sprawy w tym zakresie załatwia szyb
ko, pod naj dogodniej szemi warunkami.

Piekarnia
pierwszorzędna w Zakopanem, a raczę, 
willa r piekarnią o 2 piecach, wypie
kającą 60—60 worków mąki tygodnio
wo na chieb i onłki, jest zaraz do wy
dzierżawienia z całem urządzeniem — 
Wiadomość: Nlatyas Hollhnder, N, Sącz.

3367 9 9

I. w y łączny  sk ła d  I kliniku 
K raków , W olska  I.

Największy wybór lalek 
—szelkiego rodzaju. 

Specjalność Lalki z pra
wd-.iwemi włosami do 
czesania,, blaszanemi gło
wami i w - 1  ikowskich 

strojach.
Kompletna garderowi dla lalek: buciki, poń
czoszki. kacelusiki itp w największym rybo- 

riel na składzie. 2389 1 20

KRYNICA
H O T E L  K A K O L Ó W K A .

Z uroczym waokiem na paru po
koje, nrząazone z komiortem, i tanie 
także na doby W I-szym i Ill-cim se
zonie znaczny opnst.

Rfcstanracya. Cukiernia i Pension 
według wszelkich wymagań. Restaura- 
cyą znaną od wieln łat P. T., przenio
słem z pod „3-ch Róż" do Karolówki, 
obejmując ją wraz z Hotelem.

Polecam się nadal łaskaw, względom
2267 2 8 L u d w ik  D yczkow ski.

K to  m a  j a s n o  w s ło w ie ,
używa zawsze

Dra OetKera
p r o s z k u  d o  p ie c z y w a  po 1 2  Iz 
l u k r u  w  a n i l in o w e g o  po 1 2  b 
p r o s z k u  p u d y n b o w e g o  po 1 2  b .

raepisy, Które miliony razy okazały się dobre 
mi, można doats za -nii. w przedniejszyoh 
hand.aoh kolonialny oh i a kładach apteczny,.!)

każdego miasta. 1276 5 96

CENNIK GRATIS.
Dla użytku Panów 
Amatorów fotografii

zostało nowo wybudowane

A T E L I E R
FO TO G RAFICZNE

z  oiemnloą przy Składzie Aparatów i Przyborów fotogr.

A. LARISCHA w Krakowie, Szewska 19
w  dom u - /caBnym.

Kupującym aparat udziela się nezinteresownie nauki fotografii w Atelier.
Przybory zawsze świeże z powodu wielkiego obrotu 2107 8 10

X>o nawoienia
roli pod zboae, koniczynę i inne rośliny pastewne, okopowe i strączkowe, łąki, pa

stwisk, pod jarzyny, chmiel drzewa owocowe • leśne, poleca się
znaną od 25 lat, wyprób ; raną, poohodzącą z czeskich hut Thomat, pod gwarancyą

czyBtą

L L
B znak „ l i ś c ś  k o n i o z u “ .  < a
ł  O pg o

w  ę  Baczność na znak ochronny plombę i oznaczenie z .wartość, -n .
|  °  55 Biuro aprzedaiy: J ~S -

- mące ki fosfatowej z czeskich fabryk Thomasa ^  9
Generalna reprezentacyt:

Józef KARRAGH we Lwowie, ul. Jagiellońska 22.
Cenniki, „lOb.rrk: i wyjaśnienia darmo 2937 1 6

Żegiestów Zakład zdrojowo-kąpielowy
w Galicyj nad Popradem,

o
Poczta, telegraf, kolej w miejscu.

Kąpiele g. owo-w-dnej Dłoine, hydr p. tyczne i rzec. a . — Pora kąpielom a od 20 maja do 
konoa w m śa la . -D w ie  resta.iracye -  Lekarz ordynujący Dr TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, 

asystent klinil 1 kusze- ■ były sekundaryusz szpitali św Lazarzb

W O D A  bit i c  * T O V b I  *  najsilniejsza sz< iwa żelaziata znajduje się we wszystkich 
suadach wód mineralnych. — ProspekU i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą.

2230 6 20 Z arząd  Z ak łnd u  xdrc.jc w o -k ą p ie lo w e g o  w  Ż e g ie s to w ie .

c. i 1  Apostolskiej Kości.

XXXVII. c. k. Loterya państwowa
na wspólne cywilne cele dobroczynne tej połowy państw a.

 • ---------------

Ta l o t e r y a  w  z l o e i e
jedyna w Austryi prawem dozwolona —  obejmuje 1 8 . 1 3 7  
wyguan. gotówką w ogólnej ilości 512 200 koron

GŁOWNA WYGRANA:

KORON GOTOWKą.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie °1 ozerwca 1906 r.

Los kosztuje 4 korony.
Losy sa do nabycia. W oadziaie loteryj państwowych. Wiedeń, III., 

Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, tratisach, w urzę
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Lila kupujących losy Dlanv gry za darmo, 208C 6 10 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.
Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych.

Oddział loteryj państwowych.

idmiiiłstracji
majątku ziemskiego

poszukuje od lipca b. r. rutynowany, 
teoretycznie i praktycznie wykształcony 
agronom, pozostający obecnie od jede
nastu lat w jednem mieiscu. Pośredni
ctwa biur wywiadowczych me przyjmuje.

Zgłoszenia: „A d m in istra tor"  poste 
r e s t  R o z w a d ó w  n. Sanem. 23531010

Muszyna willa „Zorza"
różne letnie mieszkanii z meblami i 
urządzeniem kuchennem i oddzielne n- 
meblowane pokoi e z utrzymaniem lnb 
bez. do wynajęcia. Lawn-tennis w ogro
dzie. Wiadomość: L Peszków? w Mu

szynie. 2366 2 e

1JU 1 1 1 q  składająca się z trzech pokoi 
! i kuchni na parterze, jednego 

pokoiku na strychu, ludnego ogroda, 
oddalona o 1 kim. od stacyi, blisko lasu 
i kąpieli w Sole, do wynajęcia na 
lato. Nt> żądanie mogą być pokoje ume
blowane. Zgłoszenia w Zarządzie dóbr 
Rajcza. 2331 3 8

Miody człowiek
z ukończoną szkołą rolniczą niemiecką 
i kilkuletnią praktyką gospodarczą, po
szukuje posady w większem majątku 
od 1 lipca. Zgłoszenia pod E. Z do 
Administracyi „N. Reformy". 2303 3 3

Inteligentne
bezdzietne małżeństwo przyjmie dr.iecks za 
swoje zaraz |po urodzeniu, najohętniej, które 
urodzi Bię w cza-ie od 15-go lipca do 1-go pa
ździernika Pożądanem byłoby dziecki rodzi 
ców inteligentnych, chociażby nieślubnych. — 
Zgłosić się m i m  jnż teraz pod „ D z le o k o “ 
poste redtante K r a k ó w  za okazaniem k ^ itu  

inseratowego. 2362 2 4

T b j o n i i t A  1 f o r te p ia n  krótki, krzy 
a  I w ł U U O  zowy (fiimy Petrof), mało 
używane, są d o  s p r z e d a n ia  u stroiciela 
fortepianów &t. S ło tw l i t a ju g o ,  nl fzew - 
ska 10, II  piętro. 9375 9 3

W nowo zbudowanej ofioynie przy n l .  św . 
G e - t r n d y  9 do  w y n a je o la  od 1 lipoa 
mieszkanie: 3  p o k o je , p rE ^dpo ltO j, 

k n o h n łr .  ła z ie n k a  ś p lź a r n la ;  o i w ’ t le 
n ie  g a z o w e .

Bliższa wiadomość na miejsca. 9353 i  8

Agronom
z ukończoną szkołą rolniczą, poszukuj* 
postdy adjnnkta gospodarczego od 1 
lipca. Zgłoszenia do Administracyi „N.

Reformy" pod S. 2302 3 8

K O m K
(K on  p ln a  n i t r a )

wysyła od 15 la t w wyborowej jakości 
za zaliczką 12 koron za 5 kg oaryLę 
(około 4 litrów) opłatnie do —szys kich 

miejscowości 2232 5 20
R. MA r i  OapodietriL.

r  a ,ący liszaje
nawet taoy, którzy nigdzie nie znaleźli uł
ożenia, nieo*' zażądają prospektu i u wierzy teł 
mionyoh poświadczeń z Austryi z* darna Apt 
karz C W. Rolle, Alton* (Elbe). 1299 21 £4

Mv osobisty dla piliitiiw
oficerów, nauozycieli i t. d. Samoistne konsoi 
oya ozozędnośoi i zańozeL związki urzędników 
idzijlają pod b. przystępnemi warunkami osc- 
bistyc_ pożyczek także na ciikoletnie spłaty. 
Pośrednictwo wyłączone. Adresy kontoreyów 
podaje za da^no: Centralleltung oes Bi amten- 

Verelnes, Wiedeń, W lppllngenrasse 29. 
1448 23 39

Kołobrzeg KiRałłyliien
Pierwszorzędne kąpiele solankowe 1 borowinowe. Rozległe przecha
dzki leśne. Nowe wodociągi źródlane. Frekwencys w r. 1905 prze
szło 20.000 osob. Sezon trwa od końca maja do końca września.

Nadzwyczajnie skuteczne w chorobach zołzowych, krzywicy albo angiel
skiej chorobie, błędnicy, stawowym reumatyzmie, przewlekłym gośćcn, przewle
kłem zapalenia organów trzewnych w następstwach chorób popołogowych, po
rażeniach, jako też w przewlekłych chorobach skórnych, zapaleniach okostnej 
i gruźliczych przetokach.

L rządzenia inhalacyjne do usunięcia nieżytu nosa, gardła, ktani i oskrzeli. 
Kościoły: katolicki i ewamrielickie w miejscu. Godziny przyjęć lekarzy Kąpie
lowych w Rolanksch. * Prospenty rozsyłają:
Solanki cesarskie (Kaiserbad). Solanki św. Marclńskle (St. Martinsbad), Solanki 
związkowe (Vereins-3olbad), Nowe Solanki (Neues Solbad), Solanki Dr. Behrendh

(Dr. Behrend’s Solbad). 1824 17 27

Dla osób z przytępionym słuchem
jest niezbędny A. Flobnera ulepszony bebeneb  
do duchu. (We wszystkich cywilizowanych kra
jach do opatentowania zgłoszony). SE wielkim  sku
tkiem nzywany przeciw szumowi w nożach 
i nerwowym bólom n* za. Kto nie jest zupeł- 

If e t h. nie głuchy, temu słuch w znacznej części zostaje
r fj lfy  przywrócony. Niemożebny do stłuczenia, noszony

^  w uchu zaledwie widoczny. Tysiące w użyciu.
W iele podziękowań od osób, które go używają, 
i lekarzy. Wysyłka za gotówkę lub za zaliczką. 

Cena 10 K. 2 sztuki 18 K. Prospekty ze świadectwami za darmo.
C. Porh lm aiiir. W ilhelm str. lO , Miincheit W . 4 0 ,

Moja żona, która od 5 lat miała silny szum w uszach i przytępiony słuch, 
wyzdrowiała prawie zupełnie po zaledwie trzymiesięczne® użyciu Pańskiego 
bębenka do słuchu i mogę Panu donieść przyjemną nowinę, że obecnie po 5 
latach usłyszała znów idący zegarek. Staraniem mojem będzie Pański pożyte
czny wynalazek najgoręcej polecać i każdemu chętnie na żądanie udziela 
bliższych szczegółów.

2372 i 3 X J lm .  O .  K .

Rządowo uprawuion*

\m$
pod firm-.

K. Rzaca i Chmurski w Krakowie
p n y  nl. fw< Gertrudy pod Nr. 4, 1491 S9 o

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowo] Tow. Lek. Krak. poieoone prses toż Tow.

wody mi aeralne kztuozne
odpowiadające (kładem obcmloznym wodom BILIŃSKIEJ, GIRSflUELLERSKIE., 

8ELTEB8KmT. YlOHY, ]iiAbYEf.BAliZKIE.?, HOMBURG. KISSENGHN, tudsiet
■ p e n y a l n e  i e o z n l o z e

4ak: litową, bromową, jodową, żelaziitę kwaśną, oraz wody leczm csr aorm alae 
s pr» ipliu Prof. Ja* <or*7def/o.

Lpk̂ sda: oattkawa w aptekaoh I drogueryaoh. — Cenniki na żądania franca.

Pierwsze austr. - śląskie
Kąpiele mułowe Ustroft

w Beskidach (470 m. nad pow- morza).

Staeya c. k. uprzyw półn. kolet cesarza Ferdynanda. Urząd pocztowy i tele
graficzny w Zagładzie kąpielowym. Zakład świeżo podług nowoczeanycb wy
magań urządzony do kąp.eli mułowych z własnych pokładów mułowych (anali
zowanych przez radcę dworu prof. Dra JLudwigŁ w Wiedniu), jakoteż do kąpali 
fango, do Kąpieli w. Kwasem węglowym, elektrycznych kąpieli 
lglfwiowych w wannach, Kolankowyck, stalowych, siarkowych 
I w wannach. Natryski wodą, p łukania gorącą wodą I mię> 
sienie. — W połączeniu kąpiele tuszowe i rzeczne. — Co driad

św leża ietyca.
Piękne, jasne, odpowiednio dc wymagań urządzone pokoje ?v domu Zakładu 
oraz w hotelach, a także całe mieszkania u osób prywatnych po niskich aenach. 

Taksy Kąpielowej nie opłaca się wcale.
S e z o n  o d  2 5  m a j a  d o  k c ń c a  w r z e ś n i a .  

Leaarz kierujący: Ikr Roman Passek. Zalecane: w chorobach ko
biecych, renmatyzmie, porażeniach, ischias, wysiękach, goś*:s n ,  

osłabieniu nerwowem i t. d.
Wiele osób odzyskało jnż tutaj zdrowie.
Szczegółowy prospeuty wysyła za darmo opłacone 

9989 a 3 l > y r e k v y a  Z a k ł a d u
% DreK&i-fci LitsłAufciaj w Krakowie, i l , Jaedellbńika 10. R s id *  dnu -i.au  Łf K . G ór& j


